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Rne Rougemont.
O g ło s z e n i  (inseraty) przyjm nje Administi-acy» „N owej R e form y  z i opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) z ł  p; erwszj raz 20 b., za każdy następny raz po 10 h. — N ade 
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — G łc s y  p u b l ic z n e  po 2 kor od wiersza. TJkład 
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M ą c z n i k i  do „N . Reformy" (prospekty, eyrkUarze, ogroszonia itp.) przyjmuje się za cenę 
ii kor. od 100 eg* dla zamiejscowych, n 1 kor od 100 ogz. dla miejscowych prenumeratorów

Od atamfsfr&iiy*..
Celem uregulowali.a nakładu, prosimy o wcze

sne nadesłanie prenumeraty

„Nowa Reforma'1 wychodzi obecnie 
S t fa  r a t y  d s Ie n L ie : 

o godzinie 5 rano i o pół do piątej po południu 
Pemimo znacznego zwiększenia kosztow wy

dawnictwa, prenumerata nie została podwyż
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie: 2 korony; 
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 K 20 h

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru
kującej się w felietonie naszym powieści St. 
Ż e r o m s k i e g o  p t.:

„Duke|& grzecŁz.“.

Zjazd netów zauiania
Mitrin.m

Z inieyatywy komitetu Polskiego Towarzy
stwa demokratycznego odbył się wczoraj w Kra- 
Kowio zjazd mężów zaufania tego stronnictwa 
i zaproszonych członków Polskiego stronnictwa 
ludowego z całego lcrajn. Zebranie, na które 
przybyto przeszło 70 osób, odbyło się w salach 
redakcyjnych „Nowej Reformy'T W  zjeździe 
wzięli udział przedstawiciele obu stronnictw ze 
Lwowa, Tarnowa,, Sambora, Jasła, Wadowic, 
iłowego Targu, Żywca, Bochni, Zakopanego, 
Suchej, Starego Sącza, Wiednia i w. i. Z  powo
du przeszkód w ostatniej chwili nie mogli przy
być zaproszeni mężowie zaufania ze Stanisła
wowa, Przemyśla, Rzeszowa, Sanoka, Jarosławia 
. dalszych kilku ze Lwowa, nadesłali jednak 
telegramy, że całem sercem przyłączają się do 

« akcyi i uchwał zjazdu demokratycznego. —  
Nauto zjeździć wrzięli także odział mężowie 
zaufan«a Polskiego stronnictwa demokratycznego 
z Kiakuwa. Z Polskiego stronnictwa ludowego 
przybyli pp. Bule sław Wysłouch, dr Szczepan 
TWkołijJd i Liąbeki ze Lwowa,'nadto notaryusz 
Obmiński ze Starego Sącza.

Zebranych powitał imieniem komitetu zapra
szającego serdeczną przemową prof. Ernest Ban- 
d r o w s / i  i redaktor K o n o p i ń s k i ,  jako go
spodarz lokalu, w którym zebranie się odbywa
ło. Prof. B a n  dr o ws l c i  zaznaczył, że komitet 
stronnictwa demokratycznego ujął w swe ręce 
akcyę, celem: 1) rewfeyi programu; 2) organi- 
Łacyi stronnictwa; 3) omówienia stosunku Pol- 
srłego^ stronnictwa demokratycznego do innych 
stronnictw. W sprawach tych komitet zdaje 
sprawę przed zaproszonymi z całego kraju mę
żami zauiania i prosi o zatwierdzenie tego, co 
dotąd zrobiono.

Na wniosek dr K i e r m k a  i  Bochni, prze
wodniczącym zjazdu wybrano dr Ign. P e t e -  
t e n z a ,  kiory na sekretarza powoławszy dr 
Jul G e r t l e r a ,  zagan obrady nad pierwszym 
punktem program zjazdu, t j. nad kwest/ą 
p r o g r a m u  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y 
c z n e g o

Referat w tej sprawie przedłożył redaktor 
Konstanty S i o k o w s k i , stwierdzając, że stron
nictwo demokratyczne polskie, party a tak stara 
i  tak bogata w piękne tradycje, nie występuje 
z nowym, lecz ze świeżo zredagowanym pro
gramem Ostatnia rewizya prugramu tego od
była się przed laty sześciu; obecnie zaszła po-

eba dokonania tego powtórnie, zo względu 
*a zmienione stosunki na obszarze wszystkich 
zi :m polskich. Referent odczytał i objaśnił na
stępnie projekt programu.

Nad refermem rozwinęła się obszerna dysku- 
sya, w której zabierali głos: adwokat dr Bro
nisław P o t o c k i  z dimoora, di Jul. G e r - 
11 r , red. K o n o p i ? ' s k i ,  prof. L e o n a r d ,  
ridea dr G r o s s ,  prof. O r d y ń s k i ,  dyrektor 
P a ł c z y ń s k i ,  inspektor p. Klaudyusz D ę - 
b i >• k i i  Krakowa, ad w. dr Sal. O b e rl ii n d e r 
* Podgórza, rejent O bu i ń s k i  ze Starego Są
cza, dr M i c h n i k  z Jasła, adw. dr S t y ś

Nowego Targu, prof. C i o ł k o s z  z Tarnowa, 
fli Natan O b e r l a n d e r  z Jasła, dr Szczepan 
M ik o  1 a, s k i  ze Lwowa, dr K i e r n i k  z Bo
chni, di H o f m o k l  z Wiednia i w. i

Przedłożony zarys programu jednogłośnie 
UCii walono. Program ogłoszony będzie drukiem 
W dniach najbliższych.

Drag' referat o o r g a n i z a c j i  s t r o n n i 
c t w a ,  wygłosił proi. dr W a s u n g .  Projekt 
orgamzacyi. którego dokładne szczegóły również 
nieb iwem będą ogłoszone, opiera się na vwo- 
rz< niu I omitetów miejscowych, pozostających 
w kontakcie z R a d ą  n a c z e l n ą  s t r o n n i 
c t w a ,  której siedzibą jest Kraków. Projekt or- 
ganizacyi u c h w a l o n o ,  poczem dokonano wy
boru R a d y  n a c z e l n e j  P o l s k i e g o  s t r o n 
n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o .  Wybrani zo
stali: d* Tadeusz D w e r n i c k i  adwokat i Mi
chał L i t y ń s k i ,  dyrektor szkoły realnej ze 
Li owa, dr Bronisław P o t o c k i ,  adwokat 
z Sambora; prof. Kasper C i o ł k o s z  i dr Jó
zef O f n e r  z Tarnowa; Michał G o ł ą b ,  dyrek
tor Kasy oszczędności z Wadowic; di Włady
sław K i e r n i k  z Bochni, dra Natan Obe r -  
l a c n d » r  z Jasła, inżynier Karol R o l l e  
b Podgórza, wreszcie z Krakowa: prof. dr Er
nest B a n  < wski ,  dr Adam D o b o s z y  fi
s i  i, dr Rudolf P r u h l i n g ,  dr Julian G~r-  
iile r , dr Adolf G r o s s ,  ftamsław N o w a k ,

Józef G in  zel ,  red. Michał K o n o p i ń s k i  
dr Ignacy P e t e l e n z ,  dyrektor Tomasz S o ł 
t y s i k ,  radca Klaudyusz D ę b i c k i ,  naczelnik 
krakowskiej stacyi kolejowej, prof. dr Włady
sław W  a s s u n g i redaktor Konstanty S r o- 
k o t\ s k i. Kilka jeszcze nazwisk członków Ra
dy naczelnej, ogłoszonych bedzie później, po 
dokonaniu kooptacyi.

Następnie dr Adam D o b o s z y  l i s k i  refem 
wał o zawarciu „Po 1 s lt i e g o Z w i ą z k u  w y- 
b o r c z o g o“ , t. j. sojuszu Polskiego stronnictwa 
demokratycznego z Polskiem stronnictwem lu 
dowem. W  sprawie tej wygłosił dłuższą mowę 
redaktor Bolesław W y s ł o u c h  ze Lwowa, 
w której przedstawił stosunek obu stronnictw 
i scharakteryzował działalność Rady narodo- 
dowej.

Na tem wyczerpano ' program zjazdu. Prze
wodniczący dr P e t e 1 e n /, podziękował licz
nym uczestnikom za przyjazd z bliższych . dal
szych okolic kraju i za udział w obradach, po
czem zamknął pięciogodzinne obrady zjazdu.

Po zjeżdzio zebrała się świeżo wybrana Ra
da n a c z e l n a  Polskiego stronnictwa demokra- 
tycznago, celem ukonstytuowania się. Prezesem 
Rady wybrany został prof. Ernest B a n d r o w- 
ski ,  wiceprezesami dr Ignacy P e t e i e n z i  re
daktor Michał K o n o p i ń s k i ,  delegatem Rady 
do prezydyum dr Adolf G r o s s ,  sekretarzem 
dr Julian G e r t l e r ,  skarbnikiem radca Klau
dyusz D ę b i c k i .

Do  k o m i s y i  z p i ę c , a ,  mającej utrzymy
wać kontakt z Polskiem stronnictwem ludoweni, 
wybrani zostali przez Radę naczelną pp.: dr 
Doboszyński Adam, dr G r o s s  Adolf i K o 
n o p i ń s k i  Michał z Krakowa; dyrektor L i 
t y ń s k i  ze Lwowa i inżynier R o l l c  z Pod
górza.

Ten odłam demokracyi polskiej w Galicji, 
który zachowmł dotąd swą niezależność politycz
ną i nie wchodził w kompromisy ze stronni
ctwami konserwatywnemi i klerykalnemi, Iden- 
tyfikuiacemi się z rządem krajowym, uczynił 
wczoraj ważny krok w swoim rozwoju Już od 
dawna dawał się temu stronnictwu, które obe
cnie ustaliło, a raczej przypomniało, swoją pier- 
wotną naafrc ..Pphjdnęgp stronnictwa demokra-* 
tycznego", —  odczuwać brak konsolidacji i wy
nikającej stąd ruchliwości, pomimo że zasady je
go znajdywały coraz większą liczbę zwolenników. 
Zwłaszcza w obecnej kampanii wyborczej, gdy 
część demokracyi, reprezetowanej przez lewicę 
sejmową, zawarła biok wyborczy z reaiccyjno- 
rządowemi stronnictwami i wywołała przez to 
zamięszanie pojęć demokratycznych w całym 
kraju, miało Polskie stronnictwo demokratyczne, 
jako niekrępowano w swojoj działalności, obo
wiązek wystąpić z poważniejszą akcyą, któraby 
skupiła siły szczerze demokratycznych, postępo
wych i niezależnych żywiołów polskich.

środkiem, do tego celu wiodącym, była re 
w i z y a  p r o g r a m u  Polskiego Stronnictwa de
mokratycznego, przypomnienie jego zasad, wcią
gnięcie do niego tych postulatów, któro przy
niosło życie publiczne ostatniej doby. Zmieniło 
się bowiem tło tego życia przez zmieniono wa
runki naiodowego życia naszego w dwóch in
nych zaborach, zmieniły się w zaborze austrya- 
ckim, z powodu powszechnego głosowania do 
parlamentu, kierunki dróg prowadzących do o- 
siągmęcia najwyższych zdobyczy narodowych i 
społecznych. Odnowiony program Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego, uchwalony wczo
raj na zjeździe jego mężów zaufania, uwzglę
dnia wdaśnie te najnowsze postulaty naszego 
życia publicznego, spełnienie ich opierając na 
zasadach dotychczasowego programu stronni
ctwa.

Powlóre należało określić o r g a n i z a c j ę  
s t r o n n i c t w a ,  aby nadać pewną elastyczność 
jego akcyi wyborczej, co tembardziej było na
glącą potrzebą chwili, że na terenie wybor
czym pojawił się silnie zorganizowany blok wy
li orczy pod firmą Kady narodowej. To zorgani
zowanie się Polskiego stronnictwa demokraty
cznego jest tedy drugim z rzędu, ważnym wy
nikiem wczorajszego zjazdu jego mężów za
ufania.

Wreszcie zatwierdzenie paktu wyborczego 
Polskiego stronnictwa demokratycznego z Pol- 
skiein stiouuictwem ludowem, zawartego pod 
nazwą „Polsł iego Związku wyborczego11, wpro 
wadza na arenę wyborczą czynnik bardzo po 
ważny, o którego znaczeniu przekona bez wątpie
nia tok obecnych wyborów parlamentarnych.

oraDleż państwowa.
Nowy cios, sroższy od wszystkich dotychcza 

wych, uderzyć ma już w najbliższym czasie w 
społeczeństwo polskie w zaboize pruskim. We
dług informacyj, jakie otrzymały pisma poznań
skie z kół poselskich, rząd pruski już wypra
cował p r o j e k t  p r z y m u s o  we  go  w y w ł a 
s z c z e n i a  p o l s k i c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e m 
s k i c h  i zamierza go przedłoży'5 Sejmowi pru
skiemu j e s z c z e  p r z e d  W i e l k a  no  c ą. Na 
cele przeprowadzenia tego projektu Se^m ma 
uchwalić dalszy kredyt w oiimie 300 milionów 
marek. Obecnie przedłożono go puiifnn stron
nictwa konserwatywnemu w Sejmie reprezen
tującemu głównie n i e m i e c k ą  większą wła
sność ziemską. Rezultat obrad tego stronnictwa 
nie jest jeszcze znany; krążą pogłoski, że jun- 
krowie pruscy nie bardzo życzliwie projekt ten 
przyjęli, obawiając się, że spowoduje on zna
czne Obniżenie się obecnie tak wysokiąj ceny

ziemi w polskich dzielną ach. Wiadomo atoli, 
że rząd umie sobie radzić z oporem z tej stro
ny i w tym wypadku nie trudno mu będzie 
,,u.-pol;oi('i: obawy junkrów obietnicą „dźwię
czących" korzyści na imlem polu I*rzecień to 
tylko obawy k i e s z e n i o w e  —  a nie skru
puły moralne... ;

Z wyznaczonych doty-W. zas na wykupno zie
mi polskiej przez rząd jPmski 450 m i l i o n ó w  
marek, niewiele już podobno pozostało. Większą 
część tej sumy zagarnęli jak wiadomo, nie sprze 
dawczycy polscy, lecz n i e m i e c c y  właściciele 
ziemscy, którzy zręcznie umieli wyzyskać sytua
c ję  na swoją korzyść. Groźbą, że zmuszeni bę
dą dobra swoje sprzedać Polakom, zmuszali oni 
komisje kolon, do nabywania od nich ziemi za 
bajońskie nieraz sumy „Sprzcdawczykostwo11 po 
stronie polskiej zraiejszyło się znacznie. Obecnie 
juń tylko od czasu do czasu wryrodna jaka je
dnostka wyciąga dłoń swoją po judaszowe sre
brni! i rządowe. Ogromna większość właścicieli 
ziemskich mimo trudnych -warunków gospodar 
sk.eh —  trzyma się silnie zionn. Nie mogąc 
więc w dotychczasowy sposób wyrugować re
szty zk-mian polskich, rząd pruski postauuwił 
wyflrzeć im ziemię drogą u s t a w o w e g o  
g w a ł t u ,  drogą państwowego rabunku.

W jakiej „formie11 rozbójnicza ta procedura 
odbywmć się będzie, nie wriadomu jeszcze. “

Drogo, baidzo drogo v każdym razie koszto
wać będzie skarb pruski zabór ziemi polskiej. 
Wydane i przeznaczone-na ten cel sumy dosię
gną razem wysokości 750 milionów maren.

Jeszcze przed dwoma tygodniami organ kan
clerski, wobec zwycięstwa polskiego przy wybo
rach, zapewniał zaniepokojoną opinię niemiecką, 
że polityka anLpolska już znaczne odniosła sku
tki. Teraz zapewnie na umotywowanie nowego 
tego plami rozbójniczego, rząd oświadczył, że 
przecież Niemcy b r o n i ć  się muszą p r z e d  u- 
c i s k i c m  zo  s t r o n y  p o l s k i e j . . .  !

Do społeczeństwa polskiego wr zaborze pru
skim mamy to zaufanie, że bronić się ono bę
dzie przed wydarciem mu reszty ziemi węzeł
kiem' raożliwemi środkami. Jako jeden ze środ
ków' odpornych proponują obecnie pisma poznań
skie s i l n e  z o r g a n i z o w a n i e  p c ł s k i c h  
r o b o t n i k ó w  r o l n y  jh. Bez p r a c y  tych 
robotników —  ninmieckal własność żasnaka w 
polskich dzielnicach obyć się nie może/ Jeśli 
rząd wszelkiemu środkami dąży do sprolctary 
zowama polskiego, społeczeństwa, mocbżo więc 
p o 1 s k : r o b o t n i k  rychło mu uprzytomni, że 
chociaż ziemiaństwo zniknie z widowni, z i e-  
m i a p o i s k a z n a j d z i e  o b r o ń c ę  wr l u
d z i e  p o l s k i m !

n
* (Korcsp. „N Itef.11)

Lwów, 24 lutego.

Sąd lwowski ustąpił... Żądaniom ruskich akade
mików, więzionych od 1 b. m. za udział w awan
turach na uniwersytecie, stało sio zadość... W  są
downictwie galicyjskicm zaszły w ostatnich paru 
dniach fakla nieb;, wałc...

Pamiętna, barbarzyńska wprost demonstracya ru
skich akademików, urządzona dla zdobycia celów 
kulturalnych, miała miejsce 23 stycznia.- Bezpośre
dnio potem aresztowano 114 demonstrantów, któ
rych do noey wypuszczono z polieyi na wolność. 
W  tydzień potem nastąpiły masowe aresztowania.

Prezydent sądu krajowego p. Przyłuski, chcąc 
uniknąć ataków ze sfer ruskich na sądownictwo pol
skie, traktował uwięzionych od samego początku 
z możliwą względnością i poczynił im jak najdalej 
idące ulgi. Stały komitet, złożony przew ażnie z pań 
ruskich, dostarczał uwięzionym stale w znacznej ilo
ści wiktu, samowarów, herbaty i t. d, Odwiedzanie 
więźniów' odbywało się stale dwa, a nawet więcej 
fazy w tygodniu. Jedno, co prawda, było fatalne, 
mianowicie, żo w kaźniacli panował ścisk.

Śledzwo postępowało raźno; sędziowie w jednym 
dniu uporali się z jirzesłuchaniem podsądnych. Gdy
by nie taktyka uwiezionych, dalszy tok śledztwa 
nie byłby uległ zwłoce. Do zupełnego ukończenia 
śledztwa trudno było dojść, mimo pośpiechu, z tego 
powodu, że zdołano aresztować 85, a miano areszto- 
114 osób. Sąd rozpisał tedy za resztą listy gończe. 
Ze ster ruskich poczyniono kroki, aby uwięzionych 
wypuszczono za kaucvą na wolną stopę. Izba radna 
sprzeciwiła się temu z trzech względów, a to z o- 
bawęy porozumienia się, ucieczki i powtórzenia czy
nu karygodnego. Wyższy sąd zatwierdził uchwałę 
Izby radnej co do dwócn pierwszych motywów. —  
Akademicy' zapowiedzieli głodówkę. W  tym samym 
dniu, w którym rozpoczęto głodówkę, odbyła się kon- 
frontacya obwinionych ze świadkami. Wynik wia
domy Poznano przeszło 20. Przeciw kilku cieżkie 
zarzuty poczyniono, innych widziano tylko w cza
sie zajść. Zaraz po południu postanowione zaniechać 
zupełnie śledztwa przeciw 15 i wypuścić ich na 
wolność. Oparli się temu, żądając, aby yyszystkieb 
wypuszczono. Ostatecznie iednvch podstępem usu
nięto z więzienia, innych przymusowo wydalono.

W  piątek Izba radna postanowiła wypalcie 42 
na wulną stopę za kaucją w ogólnej sumie 25.000 
kor., a 28 zatrzymać w7 więzieniu Akademicy oparli 
się znowu, twierdząc, że nie godzą się na to. Wyj
dą wszyscy, albo żaden,

W sobotę obraduje sąd wyzszy i idzie jeszcze 
dalej w swej uchwale, bo postanawia wypuścić 65 
na wolną stopę, bez kaucji, a zatrzymać pięciu. 
I na to również nie godzą się uwięzieni. Nie po
maga perswazya adwokatów ruskich i rodziców wię
zionych. Władza sądowa p o z w a i a  na n a r a d ę  
w m a r a c h  wi ęa l e nny c h .  (!) Akademicy s t a 
w i a j ą  ż ą d a n i a :  uwolnić owych pięciu, oDcokra-

jowców odstawić do tych granic, Austryi, które oni 
wskażą, władze sądowe nie mogą niKogo w dalszym 
ciągu aresztować, a oskarżonych powołać ma sąd 
dopiero na rozprawę główną. To tej uchwale aka
demicy za b a r y k a d o  w al i  s i ę  w c e l ac h.  Le
karz więzienny uznał dziewięciu poważnie chorych 
skutkiem głodówki i polecił odstawić ich do szpi
tala. Chorzy nie godzą się na to. Leżą wszyscy na 
łóżkach rozebrani i zabarykadowani na wypadek, 
gdyby ich miano siłą z cel usuwać.

Zaciekawienie wielkie, co niedziela przyniesie, 
sprowadza tłumy ludu po sąd karny. Najwięcej oczy
wiście młodzieży ruskiej gimnazjalnej, akademickiej 
i mtouych pan. Od godz. 9 rano tłum wzrastał sto
pniowo. Do bram cisnęły się matki, ojcowńe, chcąc 
widzieć przy wizycie swoich synów. Ale sąd bez
warunkowo nie zezwolił na wizyty. Stąd wielkie 
narzekania.

W  godzinę później przed gmachem sądowym c o- 
ra z  w i ę c e j  p o l i e y i  k o n n e j  i p i e s z e j .  
Ruch tranmajowy udaremniony, polieya usuwa tłum 
na bok, paupry piszczą, płosząc konie, tłum pierzcha 
w panicznym przestrachu przed kopytami końskie- 
mi. Taki ooraz trwał b l i s k o  p i ę ć  godz i n ,  a 
tłum tymczasem potęgował się, bc prócż Rusinów, 
ogromnie dużo polskiej publiczności stało pod sądem 
z ciekawości.

W  południe zajechała na dziedziniec więzienny 
karetka pogotowia ratunkowego. Najpierw zniesiono 
na kocach z cel do kanoelaryi więziennej trzech 
chorych akademików, tu ich ubrano i usadowiono 
w karetce. Gdy karetka wyjeżdżała z bramy na 
ulicę, witano chorych dłngotnvałerai okrzykami: 
„Sławno!11. Powtarzało się to kilka razy. Później 
z n a 1 a z ł y s ię  i k w i S*t y do obsypywania cho
rych. Pogotowie ratunkowe odwiosło od godziny 12 
do 3 po południu do szpitala powszechnego 16 a- 
kademików7.

I w gmachu sądowym, na dziedzińcu, a naw7et 
w7 samym budynku więziennym panował niezwykły 
ruch. Zakaz urzędowy, że do budynku więziennego 
i na dziedziniec, obcym nie w7olno wchodzić, nic 
istniał wczoraj wcale. Akademicy, wypuszczeni- po
przednio z więzienia, i inni, wchodzili do więzie
nia i wychodzili na ulicę. Panowała w7 całej pełni 
„rzeczpospolita11. Tymczasem radziła Izba radna, a 
po niej sąd wyższy. —  Spodziewano się ogólnie, 
że upornyeh będą przemocą wydalać z cel. Przy- 
byl' poałswic rtisćy, ks. Bchaezewski i tlc îlEi-dkt.
b. poseł do parlamentu Romańczuk i adwokaci. —  
Weszli oni do wdęzienia, ale zastali leaźnie zaba
rykadowane.

Nagle gruchnęła wieść, że Izba radna ustąpiła, 
senat apelacyjny ustąpi)... I z b a  po s t  ano w7. ł a 
wypuścić także owych pięciu, o których chodziło, 
za kaucyą w kwocie 30.000 kor. Wieść przyjął 
tłum z entuzjazmem. Gotowrano się zupełnie ja 
wnie fto manifestacji. Robiono szpaler, z n o s z o n o  
k w71 a t y i rozdaw7ano kobietom.

P o s ł o w7 i e z a n i e ś l i  a k a d e m i k o m  w7 i a- 
d o mo ś ć  do w i e z i e n i a  na pi ś mi e .  Ba, ale 
dekretu tego nie podpisał prezydent Przyłuski Zo
baczyli to akademicy i nie uwierzyli nawret 6woim 
posłom, nie wierzyli, sądząc, że to podstęp, aby 
tylko opuścili kuźnie. Żądano podpisu prezydenta 
Przyłuskiego. Kilku akademiKÓw, dosłyszawszy wia
domość, ubrało się natychmiast i zbiegło na dół, 
alo wmwnątrz gmachu więziennego, przy żelaznych 
drzwiach, wiodących do górnych kaźni stali obok 
dozorców7 więziennych ruscy akademie} i wwaeali 
swoich kolegów napowrót do kuźni. Posłowie udali 
się do prezydenta a tymczasem przypomniano so
bie o istniejących przepisach więziennych i poczęli 
dozorcy wypraszać wszystkich z obrębu więzien
nego. >

Zaniesiono wreszcie dekret z podpisem. Akade
micy poczęli ubierać się, słabszym podawali Rusini 
dla pokrzepienia się koniak.

O godz. pół do 2 pc południu poseł Romańczuk 
w7yjechał po kaucję. Okazało się, że pieniądze w 
tak znacznej sumie n ie  b i ł y  p r z y g o t o w a n e .  
Niedziela i pora obiadow7a były znaczną przeszkodą 
w7 wydostaniu potrzebnych pieniędzy. Tymczasem 
sień więzienna wypełniła się paniami, które przy
gotowały owacyę kwiatową. Ruscy słuchacze i stu 
(Uliczki uniwersytetu przynieśli wieniec z szarfami 
o narodowych barwach. O godz. 2 p r z y w i ó z ł  
adw. dr bzuchow7icz potrzebną kaucję. Poniewraż 
Izba radna nie urzędowała już w tej porze, prez\- 
dent p. Przyłuski przyjął kaucyę na własną odpo
wiedzialność. Wówczas sędzia p Franke udał się 
ao cel więziennych i oświadczył akademikom, że 
mogą o p u ś c i ć  w i ę z i e n n e  mary.

Jednak więźniowie oświadczyli zgodnie, że nikt 
z nich nie wyjdzie z więzienia, póki owych pięciu, 
puszczonych za kaucją, nie puszczą na wolność. 
Ż ą d a n i o m  ich s t a ł o  s i ę  z adoś ć .  PuslCZO- 
no wszystkich pieniu i dopiero teraz wyszli gro 
mada uwolnieni studenci.

Powitał ich przeciągły okrzyk radości zgroma
dzonego przed sądem tłumu. Uwmlnionycb puszczo
no naprzód, dwóch słuchaczy niwersvtetu niosło 
przed mmi wieniec laurowy. Za nimi aopiero po
s t ę p o w a ł  t ł u m,  liczący około 2060 ludzi. —  
Kordon polieyi, który chciał przeszkodzić pochodo
wi, p r z e r wa n o .  Tłum udał się ulica Batorego, 
placem Maryackim, a następnie ulicą Sykstuską do 
„Narc Inej hostynnvcia i tu s,ę zatrzymał. Na bal
kon wyszedł p. Cegli.iski, który w krótkich do 
włch przemówił do tłumu i wezwał do roe_jścia 
się. Następnie przemawiali akad Kratt i p. Weso
łowski, redauto- „Bukowyny“. Wypuszczanych na 
wolność akademików goszczono w restaurruyi „Na 
rodnej hostyDnyci“, gdzie jednak potas herbaty i
mleka z koniakiem, niczego nie jedli. Lekarze to
warzyszyli im. Wieczorem podano im bulion.

Zjaztf repwnfiMtó®
(Sprawozd. własne „Nowej Reform y11.)

Lwów, 24 lutego.
Dziś po południu w7 sali Izby nanaiowo-prze- 

mysłowrej obradowali reprezentanci miast, nale 
żących do Związku galicyjskich gmin miejskich, 
któro rządzą się statutem z r. 1896. Przewo
dniczył p. H o w u r k a .  Po załatwieniu formal
ności administracyjnych rozwinęła się dysku 
sya nad referatem p H e s s l a  z Peczeniżyna, 
w sprawie p o r u c z o n e g o  z a k r e s u  d z i a 
ł a n i a ,  przyczem, w myśl wyw7odó\v referenta, 
uchwalono polecić wydziałowi Związku, aby 
w7ystosow7ał do Sejmu petycyę z prośbą, aby 
Sejm wrezw7ał rząd do stosownego wynagrodze
nia dla gmin mieiskich za sprawowanie czyn
ności rządowych, przydzielonych tym gminom, 
dalej, aby Wydział starał się o przyznanie na
czelnikom gmin miejskich, jakoceż urzędnikom 
gminnym, prawa jazdy koleją za zniżoną cenę, 
taką, jaką przyznano urzędnikom państwowym.

W sprawie zniesienia obszarów dworskich 
uchwalono następującą, przedłożoną przez refe
renta tej sprawy, p. E h r L c h a ,  rezolucję'

„ Wiec domaga się z n i e s i e n i a  o b s z a 
r ó w  d w o r s k i c h  we wszystkich gminach, 
objętych ustaw7ą z r. 1896 r., s zarazem posta
nawia, że Związek gmin miejskich przy przy
szłych wyDoracli do Sejmu uwzględniać będzie 
takich tylko kandydatów, którzy popierać będą 
ten postulat ekonomiczny gmin miejskich.'11

Omawiano następnie sprawę d o d a t k ó w  
p r o p i ii a c y j n y c h i w tej sprawie powzięto 
rezolucję z przypomnieniem Sejmowi sprawy 
utworzenia f u n d u s z u  k r a j o w e g o  na za
s i ł k i  d l a  g m i n m i e j s k i c h, na roboty asa- 
nacyjne i t. p.

Poseł J a b ł o ń s k i  referował sprawę d o d a 
t kó w7 g m i n n y c h  i proponowmł domagać się 
przyznania gminom prawa przypisywania do
datków gminnych takżn do  p o d a t k u  o s o b i -  
s t o - d o c n o d o w e g o ,  zniesienia ustawy, na
kładającej na gminy m.ejskie dodatkowych pre- 
stacyi na płace nauczycieli szkół miejskich, usta
lenia opłat prestacyjnycb na rzecz szkolnictwa 
ludowego, dalej domagać się od rządu i kraju 
wydatniejszej pomocy na asanizacyę gmin miej
skich, odpowiedniego udziału w opłatach szyn
karskich na rzecz kraju, od r. 1901 pobierać 
się mającjch, pozostawienia gnifaom miejskim 
dotychczasowych opłat konsumcyjnych dla na
pojów spirytusowych i Ł. p., domagać się uła
twienia kfedytu na inwestycje, tworzenia na 
rachunek gmin instytucji kredy to wy cn, jak na 
przykład kas oszczędności, dążyć do założenia 
centralnego Związku miejskich instytucji kre
dytowych, względnie oprzeć miejskie instytucjo 
kredytowe o Bank krajowy, wpływać Tia gmi
ny, auy popierały przemysł krajowy.

W sprawie reformy a d m i n i s t r a c j i  gmin 
nej ,  przyjęto wniosek dra Gabiyszewskiego, 
domagający się przywrócenia gminom miejskim 
prawa proponowania terna nauczycieli stałych 
i stanowczegc wpłynięcia Sejmu, by Rada szkol
na krajowa wykonywała swurj uuział w budo 
wie szKół, a nie ucnylała się od niego.

Przy końcu obrad p. R y z i e w i c z  z Rawy 
Ruskiej i dr E b r l i c h  ze Skałatu wygłosili 
referaty w7 s p r a w i e w7 y b o r ó w7 do R e d y  
p a ń s t w 7a i r e f o r m y  o r d y n a c y i  w y b o r 
c z e j  do  S e j mu .  Wkońcu przedłożyli nastę
pujące wnioski:

„W iec gahcyjskich giniL miejskich uznaje 
zasadę solidarności członków delegacji polskiej 
w Radzie państwra, a w ślad za tem uznaje, że 
hcliw7alona przez Koło sejmowe „Rada narodr 
wa“ p o w o ł a n a j e s t (?!) do k i e r o w a n i a(i) 
akcyą wyborczą —  zaznacza jednas, iż gminy 
miejskie, obejmujące 131 miast, a liczące 700.000 
mieszkańców, a więc iednę dzietiątą część ogó
łu, a jeduę szóstą część polskiej ludności kra
jów, będą pODierać kandydatów7, postawionych 
przez „Radę naroduwą11 tylko z zastrzeżeniem, 
że „Rada narodowa11:

«) stanie na gruncie ogóluu-na rodowym,
b) przy zalecaniu kandydatów postępować 

bęrzie przedmiotowo, kładąc wagę na zalety o- 
sobmte kandydata, bez forytowania przekonań, 
warstw lub sfer towarzyskich i bez ujmy dla 
żywiołu miejskiego;

c) powoła do swego składu w drodze koop
tacyi co najmniej trzech członków, przez Wy
dział Związku ermin miejskich wybrać się ma
jących. - £( .

„Na wypadek, gdyby „Rada uaroflowa inne 
zajęła stanowisko, upoważnia więc wydziai. 
Zwuązku do utworzenia o d r ę b n e g o  m i e j 
s k i e g o  k o m i t e t u  p r z e d  z ,e & °»
mającego na ten czas popierać tylko kandyda
tów demokratycznym1, k^rzy się zobowiążą 
wstąpić do Koła polskiego.

Wiec uznaje wniesiony przez Wydział kra
jów piojekt sejmowej ordynacyi tyyboiczej za 
k r z y w d z ą c y  g m i n y  m ' e j s K i e ,  objęte u- 
stawą z dnia 3 lipca 1896 i domaga się złą
czenia wszystkich gmin miejskich w odpowie
dnią ilość odrębnych okręgów wyborczych11 

Wnioski powyższe wywołałj długą dyskusję. 
Dr Z w i k l i c e r ,  zDobromila,“ zgodził się ze 

stanowiskiem, wątpi jednak, czy aktyka, po
dana wre wnioskach, będzie skuteczną. Propono
wał wybrać komitet dla pizenrowaazema pei- 
traktacyj z Radą narodową, i  zastrzeżeniem, 
zapewnienia miastom należytych korzyści. W  prze
ciwnym razie należy stworzyć w ł a s n ą  o r g a  
n i z a c y ę  w y b o r c z ą .  -

P. R n c z t a ,  z NizaniOwic, postawił wnio
sek, aby w tych okręgach wyborczych, gdzie
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miasteczka połączone ze wsiaui, popierano, w 
myśl interesów narodowych, kandydata narodo
wego lez  wzglądu na to, czy „Bada nar.“ kan
dydata tego zechce nznać.

P. O l s z e w s k i ,  z Chrzanuwa, był zdania 
aby nie stawiać żadnych warunków we wnio
skach referentów, lecz wy razić przekonanie, że 
miasteczka stoją aa stanowisku solidarności 
Koła polskiego i uznają „Radę narodową".

Przemawiało jeszcze kilku mówców. Ostate
cznie cząść wniosków referentów o d r z u c o n o ,  
a przyjęto następujące:

„Zjazd w ynża przekonanie, że w obecnej 
przełomowej chwi i akcya wyborcza prowadzona 
mnsi być, w całym krajn, w interesie narodo
wym, jednolicie, z jedynym celem na oku, aby 
kołu polskiemu w Radzie państwa, zapewnić 
jak najw.ększą liczbę posłów.

„Zjazd upoważnia wydział poczynić wszelkie 
kroki u „Bady nar.", aby przy kooptaeyi 12 
członków, uwzględniono reprezentantów miast, 
iząJząeyeh się ustawą z r. 1896“ .

Uchwalono też tę część wniosków referentów, 
która odnosi się do zmiany sejmowej ordynacyi 
wyborczej.

Do wydziału Związku wybrani zostali nastę
pnie pp.: dr Howurka Ant. z Tłumacza, dr Ehr- 
lich Arnold ze okałatu, dr Gabryszewski Tad. 
z Bóbrki, Ryziewicz Sew. z Rawy Ruskiej, Stes- 
sel Majer z Peczeniżyna, Jabłoński Ign. z Mo
ścisk i Olszewski z Chrzanowa.

Do komisji lustracyjnej wyb.uni pp.: Nowiń
ski z Łańcuta, dr Buczka z Nizankowic i Kruh 
ze Zbaraża. W końcu polecone wydziałowi wy-
opracowanie nowego statutu emerytalnego dla
fuuKcyonaryaszow gminnych.

0 nu rOMPOiD!
u

K r y t y k a  d z i a ł a l n o ś c i  g e n e r a ł a  Grip- 
p e n b e r g a .

Kiedy nadeszła wiadomość o upadku Portu 
Artura, zaczęto znowu spiesznie przygotowywać 
ofenzywę. Zastanawiano się nad rozmaitemi pla 
nam_, Najbaidziej stanowczy i śmiały podał ge
nerał Giippenberg, proponując, aby z armią 
drugą, niezależnie od trzeciej, przedsięwziąć 
wielki ruch skrzydłowy w kierunku do kopalń 
jantajskich. Na to jednak żądał on siedmiu 
kcrpusćw; podczas gdy można było dać mu najwy
żej trzy i to pod warunkiem, że rezerwa strategi
czna zostanii zupełnie wyczerpana. „Wówczas —  
opowiada Kuropatkin —  Grippenberg popadł 
w drugi ekstrem: wyraził pogląd najbardziej 
pesymistyczny, oświadczając, że kampanię na
leży uważać za przegraną. Proponował on da
lej cofnąć się ku Charbinowi i ograniczyć się 
do obrony tego punkta i Władywostoku, a na
stępnie wyprowadzić stamtąd dwie armie —  
n e  dokąd je mianowicie wyprowadzić, tego nie 
powiedział. Po długich sporach Kuropatkin ra
zem z Liniewiczem i Kaulbarsem postanowił 
rozpocząć ofenzywę, pod warunkiem, że wszy- 
stkier trzy armie skoordynują zupełnie swoją 
akcyę.

Winę niepowodzenia styczniowego, wielkiego 
ruchu skrzydłowego, składa Kuropatkin w zu
pełności na gen. Grippenberg a, który na dwa 
tygodnie przed otwarciem oienzywy, zniszczył 
nasze szanse powodzenia, wydawszy takie roz
kazy, z których nieprzyjaciel mógi poznać na- 
szb DrawUziwe plany. Mimo rozkazu, aby o ile 
możności jak na1 dłużej ukrywać opracowane 
plany i nie ruszać dziesiątego korpusu, który 
m_ał służyć jako rezerwa, gdyby nieprzyjaciel 
skutecznie zaatakował rosyjskie centrum, Grip- 
peuberg dnia 31 grudnia bez wiedzy główno
dowodzącego przerzucił czwartą' dywizyę pie
choty na lewy brzeg izeki Chun-ho, a 3 sty
cznia, nie zawiadomiwszy nawet Kuropatkina, 
przesunął dziesiąty korpus, łącząc go z prawem, 
skrzydłem trzeciej armii. Tianslokacye te zdra
dziły przed Japończykami cały plan rosyjski 
i  sztab Kuropatkin a, dow iedział się bardzo ry
chło, że Japończycy fortytikują na zachodzie 
właśnie te pozycye, przeciw którym wysunięto 
rosyjskie wojska.

W  rym czasie armia znajdowała się prawie 
W nełnym komplecie, licząc około 300.000 w tern 
5.600 oficerów, czyli przeciętnie po 15 na ba
talion.

Opisawszy dalszy pieg akcjy Kmopatkin zno
wu obwinia Grippenberga, że rozkazy jego staiy 
w jaskrawej sprzeczności z ogólnym planem 
kompanii i że nie umiał on zabezpieczyć połą
czeń z dowódcą trzeciej ai mii. Przegrana pod 
Kandepu, którą skończyła się pierwsza nasza 
próba przejścia dc oienzywy, opłacona 10.000 
poległych, przypisuje Kuropatkin nie dość tro
skliwemu przygotowaniu się do szturmu na San- 
depn, będące znowu wynikiem zupełnie nieuza
sadnionego lekceważenia aił i zdolności strate
gicznych przeciwnika. Wszyscy niemal wyżsi 
wodzowie rosyjscy okazywali wielkie lekcewa
żenie nieprzyjacielu, po piei wszych zaś starc iach 
z nim, popadli w drugą skrajność i zaczęli siły 
nieprzyjacielskie pod każdym względem ogrom- 
n e prztcemać.

Dn u 17 stycznia Grippenberg doniósł Kuro- 
patki iowi że jest chory, w dzień 21 stycznia 
uzyskawszy pozwolenie cara. odjechał z placu 
boju, co „było bardzo niepożądanym i demora
lizującym przykładem zarówno dla jego bezpo
średnie! podwładnych, iak i dla drugich airnij. 
dwwlreie przez Grippenberga wypowiadano 
twierdzenie, że kampania jest przegrana, i że 
cofać sie należy na Charbin, wniosło niebez
pieczny ferment między małodusznych, szkodliw
szy niewątpliwie, niż częściowe porażki .

K l ę s k a  p o d  M u k d e n e m ,
Rozdział, zawierający wnioski Ktoopatkina 

na temat Dperacyi rosyjskich poJ Mukdenem, 
przedstawia jaskrawy obraz omyłek, sprzecz- 
nycn zamiarów ■ niedołęstwa dowódzcy dru
giej armii generała Kaulbarsa który miał bro
nić Mukdenu od południa. (Ten sam Kaulbars 
z znacznie lepszym skutkiem, dowodzi dzisiaj 
czamemi sotniami w Odesie.) Kuropatkin za
rzuca Kaulbarsowi niesnhoruynacyę, zupełne 
ignorowanie jego intencyi i lozkazów, zgubną 
bezczynność i nieuołęstwo.

I tak n. p. Kuropatkin rozkazał Kauibarso- 
wi, aby zastąjił drogę generałowi Nogi emu, 
który na czele swej armii w historycznym swym 
marszu obchodził tyły rosyjskie. Ale cała ope- 
racya kawaleryi, którą wskutek tego rozkazu, 
Zarządził Kaulbars, była rak meaołążna, ze 
Nogi z głównjm owuim korpusem przeszedł

wprost pod nosem Kaulbarsa gościńcem sinmin- 
tińskim, mimo że wódz rosyjski rozporządzał 
tak potężną kawatóryą i artyleryą, iż mogia 
ona podjąć się najtrudniejszych zadań strate
gicznych.

Faktem jest, że głównych sił swojej kawale 
ryi Kaulbars nawet nie ruszjł, a służbę wy
wiadowczą zorganizował tak źle, że rekonen 
sanse rosyjskie nie przedostały się ani razu 
nawet 'poza pierwszą linię pikiet japońokicb. 
Wskutek tego wszystkiego, Kuropatkin musiał 
wydawać rozkazy na ślepo, nie mając jasnego 
pojęcia ani o rzeczywistej sile, ani o dyslokacyi 
n eprzyj ariela. Równocześnie zaś generał Kaul
bars dał się Japończykom wyprowadzić w pole 
i w chwili, kiedy generał Nogi przechodzi? tuż 
obok jego lewego skrzy łł& na tyły rosyjskie, 
on skoncentrował głównie swe siły na skrzy
dle prawem przeciw armii generała Okn, który 
pozornemi przygotowaniami do ataku starai 
się odwrócić uwagę Kaulbarsa od marszu skrzy
dłowego Nogiego. Dzięki naiwności Kaulbarsa, 
który armię generała Oku wziął za armię No
giego, ostatni z nich zyskał czteiy spokojne 
dni marszu i wysforował się daleko poza front 
rosyjski. Wspomniawszy o wielu dalszych błę
dach ze stiony rosyjskiej, któro Japończycy 
doskonale i w okamgnieniu wyzyskali, generał 
Kuropatkin pisze:

Dnia 19 lutego gen. Kanlbars nie usłuchał mo
jego rozkazu, aby szedł do ataku, lecz dalej pró
żnował, initio, że na prawym brzegu rzeki Chun-ho 
rozporządzał 119 batalionami piechoty, nie licząc 

batalionów, 1 brygady, 41 dywizyj. Co więcej, 
gen. K a u l b a r s  m e  z n a ł  n a w e t  a y s l o k a -  
c y i  s we g o  w ł a s n e g o  w o j s k a  (I!), a naza
jutrz, 20 lutego, ciągle jeszcze mając w lęku 113 
batalionów, nie ruszył z mielca, mimo, że rano 
dnia tego rozkazałem mu wyraźnie atakować lewe 
skrzydło nieprzyjaciela. W  rezultacie przeciw No- 
giemu nie operował ani jeden, latalion armii Kaul
barsa, chociaż głównem jego zadaniem byta walka 

Nogim, ale natomiast 99 batalionów jego sie
działo na pozycyach, akiero ,,-anj eh przeciw gene
rałowi Oku

Jeszcze w ostatniej chwili dnia 25 lutego roz 
kazaiem Kaulbarsowi rzucić wszystkie swe wojska 
przeciw Nogiemu 1 w tym celu przeprawić się na- 
tycLmiast na prawy brzeg Chun-ho o ilo możności 
jak najbliżej Sinmmtiuu. Kanlbars jednak postąpił 
wręcz przeciwnie, jeszcze przez pieć dni operował 
nie przeciw Nogiemu, ale przeciw Oku, zupełnie 
nie przeszkadzając pierwszemu w jego flankowym 
marszu. W  rezultacie tego upartego nieposłuszeń 
stwa Kaulbarsa zamiast luO batalionów mogłem 
przeciw Nogiemu pchnąć tylko 37 batalionów, co 
też zadecydowało o katastrofie pod Mukdenem1'.

Wyliczywszy jeszcze długą litanię rozmai
tych wprost nie dających się pomyśleć w żadnej 
średnio porządnej armii błędów Kaulbarsa, Ku
ropatkin kończy ten bardzo ciekawy rozdział 
słowami:

Krótko mówiąc, dowodzący drugą armią gene
rał Kaulbars w ciągu całego miesiąca lutego nie 
spełnił ani jednego mojego rozkazu, i ,  jak jasno 
teraz widzę, zupełnie nie rozumiał swojego zada
nia".

Z ruchu ujboraeso tu Kroju,
Z Krakowa. Magistrat miasta Krakowa opubli

kował w dniu dzisiejszym dwa obwieszczenia od • 
noszące się do wyborów. Pierwsze z daty dnia 30 
stycznia b. r. o rozwiązaniu Izby poselskiej i roz
pisaniu nowych wyborów, drugie zawierające usta
wę o postanon ieniach karnych JI? ochrony swobo
dy wyborów i zgromadzeń. W obwieszczeniu piarw- 
azern podanym jest termin wszystkich okręgów wy
borczych w całym k aju, któi y obejmuje czas od 
14 maja do 7 czerwca b. r

W  Krakowie, jak to już donosiliśmy, główny 
wybór b posłów do parlamentu odbędzie się dnia 
17 maja, ewentualnie ściślejsze wybory dnia 24 
maja.

Bliższe postanowienia co ao miejsca, lokalu i go
dzin, w których wybory mają się odbywać, będą 
podane do wiadomości kartami legitymacyjnymi, do
ręczonymi wyborcom we właściwym czasie.

Jasło, 21 lutego Odbyło się tu p o u f n e  zebra
nie, zwołane przez delegatów „Rady narodowej". 
Dr B a r a n o w s k i  przedstawił znaczenie „Rady
narodowej" z punktu uarodowo-demokratycznego.

Dr M i c h n i k  zbijał wywody dra Baranowskie
go i wykazał, że owa rzekoma „Rada narodowa" 
jest tylno koalicyą Btańczyków. centrowców i naro
dowych uemokratów, obliczoną na upolowanie jak 
największej ilości mandatów.

Dr O b e r l a e n d e r ,  popierając wywody dra Mi
chnika, wykazał obłudę „Rady narodowej", a zwła
szcza narodowych demokratów, którzy wziąwszy pa
tent na polskość, nie zawahali się podać ręki do 
wspólnej akryi ks. fetojaiowskiemo, jak niemniej 
idąc ręka w rękę z centrum, chcą oprzeć bię wszę
dzie na kabałach, przyczem zaapelował do przyby
łych licznie kahalników, aby nie dali brać się na 
lep ks. Pastorowi i jego zacnej drużynie. Mówca 
zgłosił wniosek, aby zebranie dzisiejsze, stanowiące 
zaledwie garstkę wyborców, uznało się za niekompe
tentne do decydowania imieniem ogółu wyborców i 
wybrało ze swego łona komitet tymczasowy, który 
zająć się ma zwołaniem publicznego, nie poufnego 
zebrania wszystkich wyborców i to wiecu publi
cznego.

Wniosek ten poparli również pan iwie: rejent, 
Mi c h a ł e k ,  dr M i c h n i k  i dr Ko r n h Us e r ,  
poczem zabrał głos imieniem „konserwatystów" (czy
taj kahalników; p. dr S t e i n h a u s .  Wystąpienie 
jogo Dyło najciekf wsze. Zaznaczywszy na wstępie, 
że jest konserwatystą, oświadczył, iż musi ponie
kąd przyznać racyę poprzednim mowcom, że skład 
„Rady narodowej" nie bardzo jest szczęśliwy, i że 
ks. Stojałowski nie jest ozdobą tej „Rady narodo
wej-

Przyznał dalej,że zaliczone tern stronnictwa są anty 
semickie, nawoływał jednak żydów do łączenia się z tą 
koalicyą, oo w razie rozruchów, tylko rząd broni żydów 
i tylko bagnety przychodzą im z pomocą. Opowie
dziawszy jeszcze cały Bj.ereg znanych 1 powtarza
nych przez „zachowawców" komunałów o podwa
linach społeczeństwa, o rum, że lud robotniczy i 
żydzi, jako politycznie niewyrobieni, otrzebują opie
ki, oświadczył, że właściwie i on jest demokratą (!) 
bo „wszyscy jestesmy właściwie demokratami." (We
sołość i różne okrzyki.) '•

Po licznych odpowiedziach dr O b e r l a e n d e r  
podziękował drowi Steinhauserowi za ofiarowaną 
opiekę imieniem wszystkich, przez p Steinhausa 
niemowlęctwu poddanych stanów, i odrzucił ją.

Tymczasem sala wyludniała się coraz więcej. —  
Zamknięto więc dyskusyę i poddano wniosek dra 
Oberlaendera pod głosowaoie. Mimo, iz kabał wy

trwał do kcńca, większość rąk poamoma się ra 
wniosidem. Przeznaczony stale do tego rodzaju po 
sług na wszystkich Zgromadzeniach p. Dr z y mu
cho ws k i  krzyknął, że nie zrozumiano wniosku i 
zażądał ponownego głosowania czemu przewodni
czący chętnit zadość uczynił. Gdy jednak p o w
t ó r n e  g ł o s o w a n i e  dał o  z n o w u  w ą t p l i 
wy  d l a  „ R a d y  n a r o d o w e j "  r e z u l t a t ,  za
rządzono 3 głosowanie przez rozejście się na awie 
btrony. Men omy aaeho wawczj od stołu prezydial
nego zwracali baczną uwagę, p, Drży mucho wski cią
gnął nawet wahających się za rękawy, a wówczas 
okazała się większość przeciw wnioskowi. Opozycya 
woDec tej komedyi dała za wygraną i nie przeszka
dzała już wyborowi delegatów na zjazd okręgo
wy, oraz komitetu tymczasowego. Jako delegatów 
na zjazd okręgowy wybrano pp. dra Adamskiego, 
dra Kaczanowskiego i Metzgera.

KoroDą tej „szopki' oyło oświadczenie p. Szymań
skiego, że nie przyjmuje udziału w komiteeie, gdyż 
nie chce zasiadać razem z p. Leibkiem i Młodockim.

A cóż „Rada narodowa" o tym nabytku? Jeśli 
taką ma większość w Jaśle, jaką wczoraj zyskała 

zaproszonych i zaufanych i przy pomocy kahału, 
którzy in corpore wszedł dc komitetu, możemy być 
spokojni.

Oświęcim, 22 lutego 
W  sprawie wyboru posła do parlamentu z gmin 

wiejskich O ś w i ę c i m - B i a ł a - K e n t y - A n d r y -  
c h ó w padły już pierwsze strzały. Mianowicie z u- 
yoważnienia „Raay narodowej" zwoianem zostało 
zgromadzenie wyborcze na i. 28 lutego do Białej 
(lokal Radj powiatowej) 1 już sam sposób, w jaki 
zaaranżował komitet swą akcyę, obudził tutaj ogól
ny niesmak, chociażby z tego przede wszy stkiem 
Względu, że miasto Oświęcim, które l.bOO glosami 

losie wyborów decydować będzie, ja k  d o t ą d  
w zaproszeniach zostało pominięte. Jest to zatem 
pierwszy biąd Komitetu, czyli owych mężów zaufa
nia Rady narodowej, których podpisy na zaprosze
niach figurują ,

O samych kandydatach krążą tutaj głuche wie
ści i dlatego i my w tym względzie pewną rezei- 
wę zachować musimy. Wyczekujemy wszakże, że 
postawieni mieć będą za sobą pewrą przeszłość po
lityczną, a nadto dadzą gwarancyę, że pracować ze
chcą i p o t r a f i ą ,  i w ten sposób interesy swoich 
wyborców goanie zastępować będą Powstrzymując 
się zatem na razie ud stawiania jakichkolwiek ho
roskopów w tej sprawie, wyczekujemy aż otwarcie 
ogłoszone będą nazwisk? Kandydatów, którzy, przy 
puszczamy, stawią się przea wyborcami Oświęcima.

Niezależnie od tego apelujemy do reprezentan
tów powiatu, mianowicie do polskich członków Ra
dy powiatowej bialskiej, którzy i drem Ł a z a r 
s k i m na czele, stanowić powinni w tym wypadku 
n a j n a t u r a l n i e j s z y  komitet - ,  aby zajęli się 
sprawą i umniejszyli w ten sposób pracy Radzie 
narodowej, która musinla niepotrzebnie się trudzić 
mianowaniem mężów zaufania dla naszego powia
tu —  Wspomniani reprezentanci, mamy nadzieję, 
zajmą się jak najrychlej sprawą wyboru posła z tu
tejszego powiatu i wyznaczą kandydatów, którzy 
interesy nasze potrafią godnie zastępować! Jak wia
domo, partya socyalistyczna postawiła już kadyda- 
tów na posłów z tutejszego okręgu, mianowicie dra 
Grossa z Białej na posła, a lgnącego Daszyńskiegc 
jato zastępcę; ludowcy stawiają kandydaturę wło
ścianina Kubika. Do tej pory nie zostało wszakże 
żadne zgromadzenie wyborcze do Oświęcima zwo
łane.

Nad. spraw OŁdaniem lizykr rozwinęła się dyiku- 
s;a , po kfórej oświadczyła się komi«,ya za tem, 
aby biuro sanitarne miejskie ogłaszano w „Przcgl;, 
dzie lekarskim" tygodniowe sprawozdanie o prze
biegi chorób zakaźnych. Następnie przedłożył lekarz 
miejski, dr bciaitier wypracowany przez siebie pio 
jekt instrukcji dla postępowania ze zwłokami w mie 
ście Kiakowie. Pc krótkiej Jykusyt ogólnej ode
słano projezt ao suhkomitetu, który orzedstowić ma 
swoje wnioski na najoliższero posieazenfu komisyi 
sanitarnej. Do podkomitetu wybiano pp. fizyka dra 
Bielańskiego, prof. dra Łazarskiego, dy rektora ma- 
gibtratu, p. Grodyńskiego i referenta dra Schaittcra, 
Posiedzenie Dodkomitotu odbędzie się w sobotę 

W Kole artystyczno literacKiem we środa d. 
27 b. m odczyta p. Ludomir Eenedyktowicz aaiszy 
ciąg poematu „Zaklęte jezioro" Następnie wspólna 
wieczerza. Początek o godzinie 71/,.

Z Tow. muzycznego. Piątkowy koncer* Towa
rzystwa budzi zaciekawienie już samym progra
mem. Profesor Jerzy Balowicz przedstawi publi
czności nową sonatę Paderewskiego, rzec: świat 
muzyczny tak interesującą, iż cały nakład w kró 
tkim czasie został wyczerpany. Orkiestra zaś do
sięgająca poważnej liczby 70 wykonawców, odegra 
prześliczną 5-tą symfonię Czajkowskiego e-moll. —  
Całość programu dopełnią wspaniałe „;onety krym
skie" Stanisława Moniuszki.

Z  k r a ju .

Ze S t a n i s ł a w ó w * ,  donoszą że dotychczaso
wy poseł togu miasti p Paweł S t w i e r t n i a 
zgłosił u burmistrza miasta dra Nkmhina, jako 
przewodniczącego miejskiego komitetu przedwj bor- 
czego, urzędownie swą kandydaturę. W  Z ł o c z o 
wi e  kandyduje dotychczasowy poseł dr G o 1 d. 
W  P r z e m y ś l u  (w powiecie) kandyduje p. Cę- 
g I i i s k i (Rusin). Partya staroruska wysuwa kan
dydaturę p. N e s t o r o w i c z a ,  dyrektora ckręgu 
skarbowego w Przemyślu. Prof. R o s z k o w s k i  
kandyduje z miast S t r y j — K a ł u s z .  "W S a m
b o r z e  (wieś) kandyduje ruski poseł sejmowy ks. 
J a wo r s k i ,  W  P r z e m y ś l a n a c h  (okręg wiej
ski ze Złoczowem) kar lyduje dr M. Ch l e b o wi -  
c k i (Starorusin), W  K o ł o m y i  (w okręgu dwu- 
mandatowym) kandydują pp. M o y g a ze strony 
mniejszości polskiej i dr T r y l  o w s i  i ze strony 
większości ruskiej. W  okręgu Krosno— Strzyżów—  
Frysztak— Żmigród kandydują p. Jan S t a p i ń £ ki 

centrowiec kd. W  oso l i ńs k i .  W  okięgu Chrza
nów— Jawoizno— Krzeszowice— Liszki kandyduje p. 
Franciszek U r b a ń c z y k ,  inżynier powiatowy w 
Chrzanowie.

Jak z C z o m i o w i e c  donoszą, bukowińskie 
Koło polskie" p o t a w i ł o  w o k r ę g u  z a c h o 

dni m m i a s t a  C z e r n i o w i e c  k a n d y d a t a -  
ę Po l a ka .

Ikr oni k a .
Kraków, 25 lutego

Zima. W  ciągłych zmianach, w jakie obfituje 
bieżąca zima, mamy do zanotowania obecnie aurę 
wietrzną i zimną, chociaż oez mrozu. Wczoraj, przez 
cały dzień, z małemi przerwami, horyzont pokryty 
był chmarami, z których śnieg pruszj* na miasto. 
A że chwilami słońce przygrzewało, śnieg topniał 
pod promieniami słońca, wskutek czego wytwarzały 
się kałużo błota na gościńcacach i chodnikach.miasta.

Dzisiaj dzień mamy dosyć łagodny, śntóg nie 
nada, a wczorajszy opad topnieje w dmszym ciągi, 
zamieniając miasto w jezioro. Stanowczo żądać na 
leży od zarządu czyszcz inia miast? by energiczniej 
spełniano swoje zaaanie. Jest jeszcze conajmniej 
połowa ulic w mieście, s. których nie wywieziono 
dawnego śniegu gdyby więc powstała, co nie jest 
niemożebnem, ponowna śnieżyca na wiosnę, podczas 
gwałtownego ta.jania, miasto zalanemby oyło wodą.

Zdrowotność Krakowa. Miejski komisja sani
tarna odbyła w Fobotę pod Przewodnictwem p. wi
ceprezydenta miasto Chylińskiego posiedzenie, na 
ktorcm fizyk miejski, dr Wilkosz przedłożył spra
wozdanie o śmiertelności i o przebiegi, chorób na 
gminnych w r. 1906- Sprawozdanie wykazuje, iż 
w r. 1906 na 1000 mieszkańców ".marło 17-3, w 
porównaniu z r. 1905 mniej o 1‘6. (jgółen, zma ło 
1754. Z chorób zakaźnych pojawiała s‘ę częściej 
szkarlatyna i odra Śmiertelność w tych chorobach 
była stosunkowo mała. Na 316 wypadków szkarla
tyny 20 zakończyło się śmiercią, na 459 wypad
ków odry b l zakończyło się śmiercią. Na tyius 
brzuszny zachorowało 53, z tego zmarło 15; na 
na dylteryę zachorowało 123, zmarło 15, na ko
klusz zachorowało 128, zmarłe 11. Wypadków 
zapalenia nagminnego opon mózgowo-rdzeniowych 
było 19v z tych 7 zakończyło się śmiercią. Czer
wonki nie było ani jeanego wypadku.

Odczyty na prowiucyi. W Rzeszowie wygłosił 
wczoraj w „Sokole" piof. Jan Magiera i  Krakowa 
powszechny wykład aa temat: „ftout oka na histo 
ryę języka polskiego". Wykłaa ten wchodzi w skład 
cyklu wykładów uniwersyteckich.

RzeeztiW, 24 lutego. (Epilog sprawy Stbn_a). 
Sprawa Takóba Sterna, 8(Metniego starca z Biało
brzegów, sądzonego o zbrodnię morderstwa, nie zo
stała dotychczas piawomocnie załatwioną. Wskutek 
zaża.enia nieważności, wniesionego przez prokura- 
toryę, Stern zatrzymanym zosiai w więzieniu. —  
W  najbliższym czasie odbędzie się przed trybuna
łem kasacyjnym w Wiedniu rozpiawa, którr zade
cyduje o losie Sterna. W  międzyczasie toczy Bię 
przed trybunałem karnym bprawa, k ói a jest do 
pewnego stopnia miarodrjną dla sprawy Sterna. 
Jak wiadomo ze sprawozdań rozprawy, Jakób Stern 
starai się wykazać swe clibi świadkiem, zięciem 
Stossyoglem, który miał w krytycznej chwili, to 
znaczy w chwili, kiedy świadek koronny Baiawen-
der słyszał owi uderzenia na rozstajnych „gach,
znajdować się w miejscu nstępoweąr i stamtąd sły
szeć rozmowę Sterna s młodym Kirschnorem po- 
ezeia Storn miał wejść do karczmy i zaryglować 
drzwi. Prawdziwość zeznań tych, mogących w spo
sób stanowczy wpłynąu na orzeczenie sędziów przy- 
siggłych, zakwestyonował prokurator i oskarżył 
Stossyogla o zbrodnię oszustwa, przez fałszywa ze
znania. Sąd przysięgłjch uwolnił Stossvogla. Na 
drugiej rozprawie Stossvogel zeznania pierwotne 
powtórzył. Prokurator dopatrzył się w tem powtó
rzenia czynu karygodnego i oskarżył ponownie 
StossTógla, który właśnie odpowiada przed rzeszow
skim trybunałem. Sprawa ta budzi pod względem 
jurydycznym wielkie zainteresowanie, poważni pra
wnicy twierdzą, że pierwotne uwolnienie od zarzu
tu, dowodzi dobrej wiary Stossvogla, wyklucza te
dy kar^godność na wypadek powtórzenia zeznań. 
Trybunał zdaje się nie uwzględni tego momentu 
przynajmniej przemawia za tom k.emnek, w któ 
rym radca p. 'Werner prowadzi rozprawę. Trybu 
nał zmierza bowiem do zbadania, czy Suossvogel z 
miejsca krytycznego mógł słyszeć rozmowę Sterna 
z Kirschnerem przed karczmą. W  tym celn prze
słuchiwano profesora fizyki, z którym trybunał wy
jechał dzisiaj na miejsce wypadku cetom przedsię
wzięcia wizyi lokalnej i prób giosn. Broni dr Grek 
ze L wowe Oskarża prokniator Markiewicz. Wyrok 
zaradnie jutro.

Stanisławów, 22 lutego. (T. S. L. Samochody 
Choroby epidemiczne. Zmiany w garnizonie).

Kolo pań T S. 'L. odbyło w uoiegłym tygodniu 
doroczne zgromadzenie członkow. Liczy ich ono 
257 O ruchliwości i pracowitości zarządu jego 
świadczą cyfry następujące: Docnodt miano ono w 
r. z. 2967 K z czego wydało na potrzeby szkół 
własnych w Wułosowie i Św. Stanisławie 130 K, 
na ochronki w Knihininie kolonii i Drohomircza- 
uach 729 K, na czytelnie, których liczba wynosi 
sześć, 227 K. Zarządowi głównemu przesłano 237 
K. Na dokończenie szkoły po’ skiej w Jeziorku, któ 
rej budową zejmuje się Koło męskie T. S. L. ofia
rowało Koło pań kwotę 400 K. W  roka sprawo
zdawczym założono dwie nowe czytelnie, mianowi
cie w Weleśnicy i w Majdanie-Hucie. W  ronu bie
żącym przystąpi nowy wydział do założenia ochronki 
w Bednarowie. W  trakcie jest takż“ założenie czy
telń w Oh-yplinic i Krecnowcaeh. Przewodnicząca 
na r. b. wybrano ponownie p. Wilhelminę Neme- 
tzową.

Wszelk.e usiłowania zaprowadzenia w mieście 
naszem komunikacyi innej por id dorożkarski we- 
oiknłami, do których się często wsiąść człowiek 
wzdraga, rozbijały się dotychczas 0 sztuczne prote
sty ze strony magistiatu lub osób podstawionych. 
Od lat kilkunasto odgraża się gmina, że zaprowa
dzi rucn tramwajowy na własny rachunek, ale jesi 
to tylko legenda. Obecnie uzyskał koneesyę na przed
siębiorstwo omnibusów Samochodowych p. Trzecie- 
ski, właściciel dóbr. Magistrat wniósł, swoim zwy
czajem, przeciwko tejże protest, aie namiestnictwo 
tym razem już go nie uwzględniło, wobec czego na 
wiosnę jaż się pojawią na ulicach miasta aamocno- 
dy, które przewozić będą ludzi i towary po mie
ście i przedmieściach-

Znowu poiawiły się n nas groźne choroby epi
demiczne, tyfus brznszny i szkarlatyna, dwie cno- 
roby nigdy u nas nio wygasające i przypominające 
gwałtowrą potrzebę zaprowadzenia w mieście wo- 
dociągć w.

Garnizon stanisławowski- liczący blisko 4000 lu
dzi. umniejszy się w r b nieco, albowiem załogu
jący tutaj 14 pnłk dragonów przeniesiony zostanie 
do Brandeis w Czechach.

(Jświęcim, 22 Intego. (Z Kady miejskiej. —  Te
lefony.) Donosiłem w swoim czasie, że większość 
Rady miejskiej zgłosiła pisemnie n» ręce burmi
strza swą rezygiiacvę. Namiestnictwo zażądano 
wszakże formalnej uenwały pełnej Rady. Wskotok 
tego odbyło się dz.ś tanie posiedzenie, które 18 
głosami przeeiw 4  przyjęło wniesione lezygracye 
i w ten sposób stało się zadość lormie. Obecnie 
spodziewamy tię, że sprawa weźmie obrót normal
ny i wreezcie po 10 latacŁ doczekamy się w inte- 
resio miasto odświeżę "ia Rady, którą czekają pil
no i bardzo żywotne uprawy do załatwienia.

"W tych dniach został urzędownie nodjęty ruch 
telefoniczny z Prusami, na co, nawiasem Dowie
dziawszy, czok&lismj również dziesięć lat z okła
dem 1 Dzięki interwencji posłów i najlepszym usi

łowaniom dyrekcyi poczt we Lwowie, została to

sprawa pomyślnie załatwioną i obecnie możemy te*, 
lefoniczina porozumiewać się z Górnym Śiąsniep- 
z wyjątkiem Wrocławfa.

Czurnidwce. „Dla szczęścia" P r z y b y s z e w 
s k i e g o  odegrano onegaaj na 3Ctnie teatru nie 
mieekiego w Czerń owcach p. t.: „Dns grosse
Gliick". Sztuka aoznała wielkiego sukcesu. Artyśc* 
grań doskonale. Na „polskiej" premierze był teati 
wy .ełniony. Sztuka Przrbyszewskiego nii prędko 
zejdzie z repertoari.

„Dwr. dolski" w Sadagórze. Jak głęboko roz 
budziło się życie narodowe na naszyih kresach, 
świadczy iakt, że po Czerniowcach, Wasz*.owcach 
i Suczawia, w których Polacy mają właśni „Domy 
Polskie" przystępują także rodacy w Sadagórze 
obok Czerniowiec do budowj własnego „Domu" dla 
pomieszczenia czytelni Towarzjstwa szkoły ludowej 
5 „Sokoła".

Hojna fanaacya. Zmarła dnia _4 b. ui. w v,zer- 
niowcaeh ś. p Gizria z Tarzać-1' h Cepucńowiczo- 
wa, właścicielka realności, zapisań* cały swói ma- 
jąteczek w kwocie 4.U00 tysięcy noron na 2 Bty- 
pendya dla wycnowaniów Bursy polskiej imienia 
Adama Mickiewicza w Ozerniowcacn.

Wyrodna matka. W  ubiegły piątek natrafiono 
w jednym z domów w Czerniowcach na ślad stra> 
sznej zbrodni, której dopnściła sie służąc" W  Ta- 
rańczuk na własnem niemowlęciu. Aby zatrzeć śla
dy śm:'erci gwałtownej pocięła dziecko nożem na 
kawałki i zakopała je w piwnicy. Po kilkunastu 
dniach stróżka tego domu, schodząc do piwnicy, 
znalazł" porozrzucano po całej piwnicy zwłoki dzie
łka, silnie nadpsntc i poobgryzane przez szczury. 
Taiańczukownę natychmiast aresztowano 

Zmarli.
W -  Brzeżanach zmarł Piotr D u t k i e w i c z ,  

emeiyt. profesor gimnazyalny w 69 roku życia 
W  Samborze zmarł Mieczy sław HI a wa t y ,  nau

czyciel ueminaryum nauczycielskiego, w 56 roku 
życia.

Z e  ś w ia t a ?
Z Warszawy
—  Z powodu ostatniego napadu n? filię poczto

wą przy ulicy Kruczej, otworzono w gmachu poczto 
głównej, oraz w filiach podwójną wartę wojskową 
wewnątrz i na zewnątrz arzwi wejściowych. Do 
wnętrza wchodzi może najwyżej 10 osób i w miarę 
ubywania interesantów będą wpaszczan1 nowi. .

Urzędnicy bęaą mieli połączenie z wartą zewnę
trzną zr pomocą dzwonków elektrycznych. Gdy on« 
się odezwą, warta zewnętrzna nikogo nie wypuści 
bez interwencji i rewizyl. Urządzenie to mr «tkii 
na celu walkę ze złodziejami zwyczajnymi. Dotych
czas bowiem urzędnicy są wobec mch oezsilni, nie 
mogąc ich aresztować _Te też złodzieje grasowali 
zuchwale wśród publiczności na poczcie, okradając 

podpatrując gdzie kto ma pieniądze.
Z Łoazi.
—  Kronika bandytyzmr notuje znewu z ubiegłej 

soboty dwa większe napauy. O godzinie 10 rano 
do kantoru iaDryki Ludwika Wagnera pizy nlicy 
Leszno przybyło czterecL uzbrojonych młodzieńców. 
Jeden z nich przeciął drut telefoniczny, inni zażą
dali wyuania gotówki. Kasper Kluger wręczył im 
kluczy od kusy, z której zabra.i 124 rb., duli klika 
strzałów w powietrze i zbiegli.

O gc dżinie 5 po południu, do kantoru fabryk 
Hiiszberga i "Wilczyńskiego przy ul Widzewskiej 
weszło trzech młodych bandytów i i  rewolwerami 
w ręku zażądał' od buchaltera Tonenbauma wyda
nia piodziędzy. P. Touenbanm odda* im 9 rb., tyli 
bowiem zuajuowało się w Lasie. - W tej wiaśnń, 
chwili przyjechał do fabryki dorożką syn współwła
ściciela, inż. Emil Kirszberg i przywiózł kilka ty
sięcy rubli w banknotach, oraz 500 ruDii wsieorz 
w dwóch workach Pieniądze były przeznaczone nu 
wypłatę robotników Rabusie odebrali worki zo sre
brem. P. Hirszberg strzelił wówczas z rewolweru 
i jednego z bandytów lekko ranił. Dwaj inm nan- 
dyci skierowali do dzielnego Inżyniera sweje rewol
wery i zranili go ciężko' w usta, w głowę i nogę. 
P. Hiiszberga odwieziono do mieszkania. Życiu je
go nie zagraża niebezpieczeństwo.

—  W  nocy na ulicy Średniej starły się z sobą 
dwie grupy robotnikow. Dano do siebie nawzajem 
około 100 strzałów rewolwerowych. —  Następstwu 
strzelaniny straszne Robotnicy: 25-leini Karol Zy
gmunt i Walenty JacnnBki zostali zaoici, zaś 13 
letni Franciszek Placek ciężko raniony Kilku in 
nych. lżej rannych, towarzysze odwieźli dorożkami 
do domów.

Łokciowe artykuły. Wiedeńska „Neue Freie
Piesse" z powodu uwięzienia akademików Iwow 
skich rozpływa się wprost we wspomnieniacn dla 
Rusinów, poświęcając tej sprawie łokciowe artykuły.

Neue Freie Presse" otoczyła Rusinów swoj? opie
ką, co zresztą —  suum cuiąno — zawssw czyni 
ale to tylko wtedy, gay »ądzl, że może zaszkodzić 
Polakom. O Rusinów pod berłem carskim wcale się 
dziennil' wiedeński nie troszczy —  tam istnieją 
dla niej tylko Rosyanie

W  piątkowym tedy numerze woła „Neue Freie 
Presse" rozdzierającym giosem Kusandry: „Aastry? 
skompromituje się przed całym światem, jeżeli strajk 
głodowy nie skończy się za jednym zamachem".—  
A potem daje całe szpalty głosów ruskich, pomię
dzy któremi odznacza się głos b. posła Romańczu
ka który powiada: ^Hasłem Polaków jest przeko
nanie. że jeżeli Kafrowie nie potrzebują uniwersy
tetu, to go me potozebują również Rosini". Piątko
we saldo: 7 szpalt Bympatyi dla Rusinów W  pią
tkowym num jrze wieczornym „Neue Freie Pressa" 
aaje ciąg dalszy swych sympatyj, a nawet oblicza, 
jak długo może człuwmk głodować. Potzciwinni 
Saldo: 2 szpalty Bympatyi. W  obydwóch numerach 
sobotnich ciąg dalszy krokodylich łez wiedeńskiego 
organu. W  numerze wieczornym wstępny artykuł 
p. t. „60 godzin strajku głouoweg< “ z zapewrienien., 
że ci „młodzi Indzie, dla których ma cześć cały 
świat, są t-akto—ani w uaki sposób, jak gdyby 
byli szkod liw i dla .społeczeństw? do tego stopnia 
iż wypuszczenie ich na wolną stopę sprowadziłoby 
niebezpieczeństwo na państwo, na społeczeństwo, 
lub na polski naród". W  medzielę znown 4 szpalty 
sympatyi. Razem spora liczoa łokci.

Katastrofa z austryackim okrętem Równocze
śnie z katastrofą Dod Hoek van Holland, tegi sa
mego nawet dnia, parowiec „Imperatrii", należący 
do anstryackiego Lloyda w Tryeście, i&dąc do mia
sta Bombaj w Indyaeh, osiadł na mieliźnie koło 
przylądka Elaphonisi na wyspie Krecie (Kandyt). 
Paiowiec ów opuścił Tryest, naładowany towarami 
i wioząc przytem 20 podróżnych. Załoga jego li
czyła 120 ludzi. Koło przylądku Eiaphonisi paro
wiec „Imperatrix* najechał na podwodna skałę, nr 
której też omad* Telegramy, które dotąd nadeszły, 
nie podają stanowczych wiadomości, chociai Kręto 
jest stosunkowo nie bardzo od Tr/estu oddalony 
Jeane depesze twierdzą, ue statek utorął, inn? prze 
ciwnie, że tylko najechał na skałę i utknął na
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niej, ale że trzyma się na powierzchni wudy. Czy 
stracił Kto życie, lówniei niewialomo. Nawet wia
domości co do liczby podróżnych i załogi są niedo
kładno. Zapewne w ciągu dnia dzisiejszego telegra
my przyniosą Stanowcze doniesieni*

„Imperatrii" zbudowana została w r. 1SS8 w 
Tryescie, posiadała 4140 ton pojemnuści brutto i 
diłę 4400 koni, tudzież szybkość 16 mii morskich 
na godzin' Oicręty Lloyda, kursujące między Trye- 
Stern a Indyami, mają przeważnie podróżnych z 
Tryestr, Włoch 1 Grecji. Na „lmpeiatrixie“ znaj
duje się 89 łóżek I, tudzież 24 łóżeK II klasy. 
Par, wiec ten, jako starszy, nie jest urządzony tak 
bogato, iak nowsze, mimo to kosztował 2,400.000 
koron. Miejsce katastrofy, przylądek Elaphonisi 
znajduje się na Krecie. Zachodni i wschodni jej 
brzeg tworzy kąt prosty, zamknięty dwoma przy
lądkami: północny nazywu się Elaphonisi, poruanio- 
wy Krio. Morze Kreteńskie jest bogate w wysepki, 
zań Kreba wyrasta z morza jakby góra zatopione
go lądu. Dokoła niej rozsiane są skały i rafy, u- 
trndniające żeglugę. Drogi dla okrętów są tu ści
śle wyznaczone, ażeby zap, bieda katastrofom' Po
między wspomnianeml przylądkami jest w morzu 
mnójiwo skał. Gdy okręt „Imporatrix“ zbliżał się 
do Krety, murze było wzburzone, panu wał bu wiem 
wicher zwany pod nazwa „Greco-Levante“, a na
pawający obawą nawet doświadczonych marynarzy. 
Lnrza była prawdopodobnie powodem tej katar 
strofy

Burze i śnieżyce we Włoszech. Z  wielu por
towych miast włoskich nadchodzą wiadomości o sil
nych burzach 1 spowodowanych przez nie wypad
kach z okrętami. —  W  Genui dwa okręty „Noova 
Louisa11 i „Valesia“ zastały przez fale rzucone na 
hrzi g i osiadły na mieliźnie. Kilka marj narzy zgi
nęło. W  porcie feestri mevante zatonął żaglowiec 
„E rnesto", ale załoga zdołała wyratować się. W  mie
ście Potenza orkan zburzył cały szereg domów, przy 
ezem znaczna liczba mieszkańców zginęła. Ftówno 
ezećnie w północnych Włoszech pannją śnieżyce. 
Koło Modane pociąg wiozący 51)0 wychodźców mu- 
«i?ł stanąć w poln. Poarożni pozbawieni żywności 
ucierpieli bardzo skutkiem zimna i wreszcie sami 
zaczęli pośród śniegu torować dla pociągu drogę, 
Na wysokości JhamDery liczne domy runęły pod 
ciężarem śniegu.

Dwocnsetną rocznicę urodzin Goldoniego ob
chodzą dzisiaj Włochy. Karol Goldoni, urodzony w 
Wenecyi dnia 2 5  lutego 1707, a zmarły w rokn 
1793, był jednym z najznakomitszych komedyopi- 
sarzy nowożytnych. W  języku polskim tłom? czyli, 
lub naśladowali jego komeóye HaJpert („Mirsndola, 
czyli piękna gosposia". Warszawa, 1834) i Bło- 
tnicki („Utwory dramatyczne". Lwow. 1824).

Ze szov irzysLeć.
Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego kra

kowskiego odbędzie się we śrouę dnia 27 lutego 
w domu Towarzystwa lekarskiego o godzinie 6 wie
czorem. Na porządku dziennym 1) oprawy admini
stracyjne, 2) di Ciechanowski: W  sprawie braków 
I potrzeb szpitalnictwa galicyjskiego, 3) dr Bier: 
Zafałszowaniu herbaty i kawy, napotykane w Ga
licji.

W „Spójni1-, sto yarzyszenin młodzieży postępo
we; odbędzie się we wtorek dnia 26 b. m, o go
dzinie 71/* wieczorem odczyt p. Adama Czechow
skiego p. t.: „Nowe zadania społeczne na ziemiach 
polskich". Wstęp wolny. (Grodzka, 43, II p.)

Oddział młodzieży uniwersytetu ludowego 
tal. A, Mickiewicza Poufne zebranie członków i
gości zaproszonych odhędaio s i^  w*» óródtj dnia
Witego o godzinie 7 w lokalu „Spójni" i „Związku 
naukcwo-tówarzyskiege- (Grodzka, 43, II p.)

Koło .m. krula Sobieskieao T. S. L. w Wie
dniu powstaje w stolicy monarchii habsburskiej dla 
polskiej ludności stale tam zamieszkałej. —  Akeyę 
zmierzającą do ratowania dzieci polskich przed ger- 
manizucyą rozpocznie T S. L. od założenia polskiej 
n2kćłłu, w której dzieci te, uczęszczające do szkół 
niemieckich, w kilku godzinach tygodniowo pobie
rać będą naukę języka ojczystego. Dla dorosłej lu
dność5 otwartą zostanie wypożyczalnia miejskr bez
płatna.

Urz< czywistmenie tych doniosłych dla rodaków 
wiedeńskich zaaań wymaga jednak znacznych ofiar 
materyalnych. Dlatego Zarząd główny T. S. L. obok 
Zasiłku z funduszów Towarzystwa musi liczyć tak
ie  na ofiarność polskiego ogółu, do którego zwra
ca się niniejszym z prośbą o ofiary w książkach 
oraz gotówce. Ofiary te składać należy w binrze 
Zarządu głównego T. S. L. w Krakowie (ulica Flo- 
ryańska 1, 15).

Wzór Czechów, którzy dla swych braci wiedeń- 
-Łich stworzyli w stolicy państwa wspaniałe szko
ły narodowe, niechaj będzie bodźcem i dla Pola
ków do ofiar na akcyę obronną żywiołu polskiego 
w Wiedniu,

Bff-ertoar teatru miejskiego.
_  poniediu lek: „Cyrulik „u will ki",
W® jrto/ek: „Lunatyczka".
W e Środę: „Cerka pułku".
W ( czwartek „Sąanare>“ i „Król Kandanles". 

pi oc „Kandida" (występ p. Mary? Przybyłko).
W  sobotę: „( sajka"*, jKomedyr w 4 aktach Antoniego 

Lzochowa.
W niedziel; po połudum; „Księżyc i słońce", „Poże

gnanie”, Antkoire wesele i ,Fdwaik Primerose"; wie- 
czói „Moralność pan. Duiskicj".

VI poni< działek- „Wesele" 'występ p M Przybyłko). 
. 2  kalendarza. W e wtorek 26 lutego: Aleksandra b w. 
1 Małgorzaty; we środę 27 lutego: Juliana i Fortunata 

■ we izwartek 28 lutego Romana up. w. i Teofila.
Wschód Jońca 2i lntego o godzin! } 6 min. 31, zachód 

* godz. B min. 14; dnia godzin 10 mimo, 43
Z krakow kiego obserwatnryum. Ima s>4 im«™ t- nno- 

»c ti d iBzedł od —  4-8 do +  0 4 C.; —  barometr 
podnosił się.

Dniu 24 mtego o godzinie 7 rano stan barometru 740 4 
®m., termometru —  3'0 C.; wian zachodni.

wień tego prądu jest wystawiony w soboto piękny 
dramat Gidea „Król Kandanles".

Z oajki o pierścieniu rybaka Gigesa, znalezio
nym we wnętrzu ryby, a czyniącym posiadacza te
go klejnotu niewidzialnym, osnuł Gile w niezwy
kle artystyczne formy i przepyszny kunszt słowa 
njęty dramat poetycki, którego bohaterami są sen
tymentalny król Kandanles i ubogi jego przyjaciel, 
Giges. Poczya romantyczna święci w tem dziele 
nowy tryumf, gdyż talent autora umirł w suchy 
temat starogreckiego podania tchnąć świeże życie, 
opromienić go urokiem prostoty i w stylowych li
niach dramatu zamknąć akcyę, ujmującą wdziękiem 
poetyckim i subtelnością barw pastelowych.

Ten król z bajki, uważający się za szczęśliwca, 
między wybranymi, chełpiący Bię ze swych skar
bów i pragnąc; dokoła uszczęśliwiać wszystkich —  
a obok niego ten ryban nęrlzny, a pelon szlache
tnej dumy i godności, zabijający w oczach króla 
swą własną żonę, jedyną niepodzielną swą własność 
w chwili, gdy go przekonano, że nie jest ona jego 
wyłączną własnością —  są postaciami na wskroś 
oryginalnemi, nadają się ze wszech miar na boha
terów dramatu. Jakoż dramat, ten potężniejo w dal
szym rozwoju, gdy Kandanles zabiera Gigesa na 
swój dwór i otwierając przed nim swe skarDy nic 
cofa sie przed ofiarowaniem mu własnej zony uro
czej królowej Nyssii. A kiedy Giges, dzięki pier
ścieniowi swemu, skorzystał z guścinności króla, 
zająwszy jego miejsce n boku Nyssyi niewidzialny 
dla królowej —  ta, poznawszy swą pomyłkę, każe 
Gigesuwi zamordować prawowitego małżonka Kan- 
danlosa, a następnie ogłasza Kochanka władcą i 
królem Lydyi.

W  przepięknych liniach akcyi dramatycznej, 
przepojonej nowoczesnym romantyzmem zamknął 
antor utwór literacki , wartości istotnie niepośle
dniej. Nie ujmuje dziełu temu wdziokn ani nie ob
niża jegu wartości ta okoliczność, że treść jest 
przepojoną erotyzmem, który nawet u francuskiego 
pisarza zadziwiać musi śmiałością. Francuski tem
perament i zakres tematów, umiłowanych nrzez pu
bliczność francuską , musi stać wiernie na straży 
tmdyeyj, wychodowauych przez całe pokolenie. —  
„Fról Kandanles", jaku diamat, posiada wssystkie 
wainnki dzieła Hteiackiego i scenicznego, które za
sługiwało pod każdym względem na wystawienie.

Urok pięknego słowa podnosiła w wysokim sto
pniu efektowna i bogata wystawa. Nowe, świetnie 
malowane dekoracye, pędzla mistrza w swym fachu 
p. Snitziara, wierne i barwne kostyumy, zespół sty
lowo przygotowań*', złożyły się na caiość, nęcącą 
oko, na równi kolorystyczną plamą, iak siłą poety
ckiego słowa. Ten sukces podkreślała ł utrwaliła 
duokonała gra pp. Solskich (Kandanles i Nyssia) 
oraz p. Mielewskiego (Giges) wyoieniowana staran
nie i utrzymana w dyskretnych liniach dramatu li
terackiego. W. Pr.

Oział ekonomiczny.
X  Kuiuunikat kolejowy Podjęto napowrót, o- 

gólnv ruch pociągów na kolei lokalnej Przeworsk—  
Dynów, na szlakach- Hliboka- -Seret, Łużany— Za
leszczyki, Teresin— Iwanie Puste i Podwysokie—  
Ostrów— Berezo wica. Na szlaku Nowy Zagórz—  
Mezi) I aborcz podjęto napowrót ruch pociągów o- 
sobowycn. Z powodu usunięcia się lawiny śnieżnej 
wstrzymano rnch pociągów na szlak.. Strzyłki—  
Topolnica— SiankŁ

Na szlaku Jasło-Nowy Zagórz podjęto napowrót 
ogólny ruch pociągów dnia 23 b. m.

Na szlaau Kołomyja - Stefanówka i Biała Ozort- 
kowska - Zaleszczyki podjęto napowrót ogólny rucb 
pociągów.

Budapeszt, 26 lutego. Pszenica na kwiecień 7' 51 do 
7 5 2 ; pszenica na ir aj 7-64 do V'o5 ; pszenica i a  paź
dziernik 78 8  do 7'8 9 - żyto na kwiecień 6 83 do 6'8 4 ; 
owies na Kwiecień 6’81 j o  6-82 - ku-iurydza na maj 5-20 
do 5-21 ; kukurydza na lipiec 5'37 do 5‘38 ; rzepak na 
sierpień 13‘25 do 13‘35.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo- 
k o jre ; pogoda piękna.

K  w i l s a  I w o w s t e .
L w ó * v , 25 lutego. 

Pani Wand? Ciemaszkowa z dniem 1 ma'ca 
kończy występy w teatrze miejskim, a rozpoczyna 
szereg występów na prowincyi z artystami lwow
skiego teatru Indowego. Wystąpi w „Rosmershol- 
mie“ Ibsena, w „Niech żyje życie!" Sndcrmans i 
w „Dziewicy Orleańskiej" Schillera. —  Pierwsze 
przedstawienie odbędzie się dnia 1 marca, w Prze
myślu. ‘ ‘

Wilki pod Lwowem. Na obejście gospodarza 
Piwki w ICrzywczycach napadło szes- wilków, z 
których przy pomocy sąsiadów Piwko trzy ubił a 
trzy pokaleczone drągami pomknęły do Jałowiec. 
Krzywczanie ścigali je dalej i wraz z Jałowczana- 
mi urządzili nowy na nic pościg, który atoli unie
możliwiony został zaspami snieżnemi.

S .  G a b r y e l n k a , K r z y s z t o f o r y ,  
a * a k u w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, hanno- 
lua i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwuddestomiesięcziie. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Z  t e a t r u .
••Król Runda? es11. — 1 rami t  ̂ 3 aktach Andrzej8 Gideh? 

Frztił&d Adolfa Nowaczyńskiego.

V ' społecznej literaturze francuskiej nie rząd
e m  zjawiskiem jest diuna. na klasycznych wzo- 

oparty, a wskrzeszający tradycje romantyzmu, 
wielkich tragedyj psendoklasycznycb Oorueille’a 

*iaciL , a do Donnaya 1 Kostanda -iągnie się nie- 
ł,r*ery ame ta nić reminiscencyj I refleraów litera 
k0'  klasycznej i rycerskiego romantyzmu w «rty 

"czny knnsit słowa przybrana, a jednym z obja-

lte i m  nH n
(Telearamy ,,Nowej Reformy1’ z d. 25 lutego.)

Wyniki wyborów do Dnmy.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wybranych zo

stało dotąd 448 członków Pumy. Z wybranych 
należy 85 do party) monarchicznych (30 monar
chistów i 55 członków prawicy), 42 umiartto 
wanycb (oktobrystów , członków partyi porząd
ku prawnego monarchistycznych demokratów, 
członków centrum, i 14 członków pozostałych 
partyi umiarkowanych), 276 n a l e ż ą c y c h  do 
l e w i c y ,  a mianowicie członków partyi poko
jowego odrodzenia, 1 członek partyi demokra
tycznych reform, 72 k a d e t ó w ,  78 s o c y a l -  
n y c h  d e m o k r a t ó w ,  11 s o c y a l n y c b  r e -  
w o l u c y o n i s t ó w  i 88 członków pozostałych 
nartyi lewicy. Co do reszty wybranych nie za
szła zmiana.

Przyszła Dorna.
Petersburg. „Rjecz" oblicza, że gdy do „ka

detów" przyłączą się także posłowie, któizy 
wybram zostali bez specjalnej marki stronni
czej, s t r o n n i c t w o  t o  z n ó w  b ę d z i e  d e 
c y d u j ą c e  w D u m i e  Socyaliści poprą ewen
tualne żądanie kadetów w sprawie u s t a n o 
w i e n i a  g a b i n e t u  o d p o w i e d z i a l n e g o ,  
a gdy żądanie to zustanie Bpcinione, utworze
nie takiego gabinetu p o z o s t a w i a  k a d e 
tom .

Zakaz kongresu kadbtow.
Petersburg. (Pet, Ag. te p  Minister spraw 

wewnętiznych z a k a z a ł  planowanego na d 27 
b. m. ogólno rosyjskiego kongresu partyi swo

body ludów (kadetów). Komitet centralny par
tyi nie uważa obecnie za wskazane zwoływać 
w ogóle kongresu np do Helsingforsu, w ka
żdym iednak razie, przed otwarciem Dumy od
będzie się narada posłów, należących do tej 
frakcyi w sprawie dalszej taktyki. Partya 
zwTaca obecnie swe zamiary ku utworzeniu w 
Dumie s i l n e g o  c e n t r u m ,  Któieby tworzyło 
przeciwwagę zarówno przeciw najskrajniejszej 
prawicy jak i przeciw najsRrajniejszej lewicy, 
przyczem nie zbaczałby ani na krok z drogi 
lojalnej czynności ustawodawczej.

Stanowisko Stolyplns..
Petersburg. Stanowisko S t o ł y p i n a  jest 

znow bardzo niepewne, na razie podtrzymuje go 
jeszcze ta okoliczność, że w kołach dworskich 
nie zdecydowano się jeszcze, k o g o  w d a n y m  
r a z i e  p o w o ł a ć  na  j e g o  n a s t ę p c ę .  De- 
cyzya w tej sprawie zapaść ma około 28 b. m.

Peiersourg. „Nowojo Wremia1 zaznacza, że 
cytuacya rządu wobec „Nowej Dumy" będzie 
l e p s z ą ,  niż w roku poprzednim. Posłowie opo- 
zycj jni, nauczeni doświadczeniem, z a p e w n e  
b ę d ą  o s t r o ż n i e j s i ,  niż przed rokiem. Mi
lej im przecie będzń zasiadać w Dumie dwa 
lub trzy lata, niż znów po kilku tygodniach 
wrocic do domu. Wobec tego też zapewne nie 
zechcą zbyt daleko sięgającemi żądaniami spro
wokować rząd do r o z w i ą z a n i a  Du my .

Areszfo -
Moskwa. Dokonano tu w i e l e a r e s z t o w a ń  

wśród socyainych demokratów i socyamych re- 
Wulueyonistów. Ogółem będzie pociągniętych do 
odpowiedzialności 350 osób z a  n a l e ż e n i e  
do s k r a j n y c h  p a r t y j .  Sprawa toczy się 
w Izbie sądowej.

p

Z SanLazu.
Paryż. Depesza nadeszła z Rosyi do minister

stwa spraw aagranicznyct donos5, że syn sena
tora Eeymonua a męć Lepine’a, pad? ofiarą za
machu moiderczego na Kauuazie, gdzie był 
czynnym jakc inżynier. Reymond ma być ciężko 
■annym.

rjłP ilSaf zamaCb.
Petersburg. Pet. Agencya tel. upoważnioną 

jest do następującego oświadczenia Kilka dzien
ników petersburskich doniosło, jauoby śledztwo 
sądowe wykapało, że m a s z y n y  p i e k i e l n e ,  
znalezione w domu Wittego, nie zawierały ma- 
teryałów wybuchowych. Śledztwo sądowe wy
kazało, co stwierdzili sądowi rzeczoznawcy, że 
maszyny piekielne z a w i e r a ł y  31/* f r . i t a  
m a t e r y a ł u  w y b u c h o w e g o  iż6  mogły wy- 
buchnąć skutkiem ogrzania lub wstrząśnienia. 
Przyrządy zegarowe nie mogły sprowadzić wy- 

gdyż były niezręcznie złożone. Wybuch 
mógł był zniszczyć wewnątimie urządzenie do-| 
mu, a nawet i mur główny.

do Sejmu, na ręce posła B o j k i ,  telegram na
stępujący:

„Imieniem krajowego Lwiazku nauczycielstwa 
lndowegc w Galicyi, a na podstawie § 43 pun
ktu 10 Statutu tegoż Związku, zanosimy niniej
szy protest przeciw reakcyjnemu wnioskowi o 
u t w o r z e n i e  d w u t y p o w y c h  s e m i n a  
r y ó w  na n c z y c i e l s k i c n ,  ponieważ taka 
instytucya, obniżająca poziom wykształcenia 
nauczycielstwa Indowego, byłaby wielaą krzyw
dą dla ogółu tegoż nauczycielstwa i tak jnż 
rozdzielonego krzywdzącym systemem typów 
szkół i czierecb płac lokalnych,—  oraz stałaby 
się zapora w rozwoju powszechne: oświaty i 
równości kulturalnej społpczeństwa; naszego.

„Równocześnie prosimy, aby przy uchwalaniu 
ustawy, rozszerzającej autonomię Itady szkol
nej krajowej,. wyznaczono w jej skiadzie d w a  
m i e j s c a  z w y b o r u  d l a  r e p r e z e n t a n 
t ó w  n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o ,  które 
powinno mieć swój głos i wpływ pożądany na 
prawidłowy rozwój azkomictwa ludowego.

Prezes krajowego Związku nauczycielstwa 
ludowego Stanisław N o w a k ,  sek-etarz "Win
centy B i e r o ń s k i . "

Odegramy „h. Reformy*' z ani? 25 lutego).
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu ode

słano do k o m i s y i  s z k o l n e j  wniosek stron
nicowa centrum w sprawib poarryższenia płac 
nauczycieli ludowych. Wniosek ten uzasadnia? 
poseł S k o ł y s z e w a k i .

Na wniosek komisy budżetowej uchwalono

kiego w 3prawacb najmowych.” ' To spostrzeże 
nie iiłusi oddziałać na stanowisko innych mo 
aistw wobec Nibmiec flesarz poruszy? równie? 

kwestyę p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b ó r  
c z e g o  i zauważył, ze p r a w o  w y b o r c z e  
z w a l c z a n e  z w i e l n  e t r e n ,  o k a z a ł o  s i ę  
k o r z y s t n e m .  - -  -

Ładca Marinn? w Bryjlf
Rzym. Radea państwu wy M a r t e n a  przyby? 

tutaj wczoraj.
Rzym. Radca państwowy M a r t o b  s dozy* 
ciągu wczorajszego przedpołudnia bilety u 

i uzmaitych osobistości. W południe odbyło się 
w rosyjskiej ambasadzie śniadanie na cześć 

tdui Marcensa w któren wzięli udział: wło 
1 minister spraw zagranicznych Tittoni, pod 

sekretarz stanu Pompiii, amhasauorowie Austro- 
-sier> Niemiec TYancyą Wielkiej Brytanii, 

urcyi, stanów ] jednoczonycn i Hiszpanii- po* 
uwie c pecyi i Serbii, oraz personal ambasa

dy rosyjskiej.
Rzym Król Wiktor Emanuel przyjmie dzisiaj 

Martenoa. We wturek odbędzie Martens kon- 
ferencyę z Tittonim.

Rzytn Król przyjął na posłucham radcę 
stanu Martensa.

Rluws  Pidtone
Paryż. Minister spraw zagranicznych P i- 

c b o n ,  wygłosił mowę na bankiecie, w której 
( wsuazał ta  to; że republika od 36 lat wytrwa- 

. . lwulono j lo i ze skutkiem stara się o strzeżenie i utrzy-
utworzyć posadę _l r a j o w e g o i n s p e k t o r a  manie p o k o j u  ś w i a t o w e g o ,  zawierając
s z p i t a l u w  w V] randze urzędników Wydzia
łu krajowego.

Następnie po dyskusji, w której uczestniczy
li: referent G n i e w o s z ,  pose? ks. W i l e z k i e -  
w i c z  i poseł J. P i 1 at, » êjm nchwarił wnio
sek komisy5 gospodarstwa Krajowego w spra- 
wie s a d o w n i c t w a  k r a j o w e g o .

Po referacie posła M a i s s a  ncuwalono wnio
sek w sprawie założenia krajowej osady dla 
nieletnich przestępców. Dalej uchwalono wnio
sek komisyi adm inistracja J w sprawL bndo- 
wy kosza*- i wnioski komisyi gospodarczej 
w sprawie szkoły rolniczej w Czernichowie.

Ostatin punkt puiządkn dziennegci, to jast 
sprawozdanio komisyi szkomej o wn.osku pos. 
Bobrzyńokiego co do kompetency1 k r a j o w e j  
R a d y  s z k o l n e j  odłoży marszałek do środy.

W sprawie tej zapisało się do głosu wieiu 
mówców

M roSii okrętowe.
(Teł- „Nowej Reformy11 z dnia 25 lutego.)
iałastrofa oLrtjfu „IcipfaratriT11.

Tiyest. W  ciągu dnia wczorajszego nie na
deszły żadne świeże wiaaomośei o losie okrętu 
„Irapcratrk". Okręty stacyjne włoskie i fran
cuskie, które odpłynęły un miejsce katastrofy, 
jeszcze aie powróciły.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Canei pod 
datą wczorajszą: O godz. 3-ciej popołudniu 
pierwsi rozbitkowie z parowca Lloyda „Impe 
ratm ", zabrani został1 prze17 francuski i rosyj 
s ri okręt stecyjny, oraz przez francuską łódź 
torpedową i przewiezieni do Canei, względnie 
do Su da. Resztę osób zabra? parowiec Lloyda 
„Castore". Stan rannych, których umieszczono 
w szpitalu wojskowym i cywilnym, jest zado
walający. Pierwsza łódź ratunkowa, jaką okręt 
„Iiuperatnx" spuścił na morze, została w mgnie- 
mu oka pochłoniętą przez fale.

Tryest Dzisiaj rano otrzymała dyrekeya 
„Lloydu" telegram od agenta swego z Kanei, 
który na pokładzie parowca „Castore" brał u- 
dział w ratowaniu rozbitków okręgu ,.Impera- 
trix“ . Według tej depeszy, wszyscy 20 pasaże 
rów osrętu „impe*-atrix", dalej oficerowie, pod
oficerowie z wyjątkiem trzeciegu maszynisty, 
z o s t a l i  u r a t o w a n i  i po części przez wło
ski, irancuski i grecki okręi stacyjny, po czę
ści przez parowiec Lloydu „Cascore" zabrani i 
przewiezieni do Kanei. Z załogi zatonęło 39 
osób, z t e g o  8 a r a b s k i c h  p a l a c z y .  Na
zwiska ofiar dc tej po*y nie są znane. Okręt 
„ I m p e r a t r i x “ u c h o d z i  za  s t r a c o n y .  
Ł a d u n e k  ł  wyjątkiem małej części u l e g a  
z n i s z c z e n i u .  Na rozkaz austro-węgierskiego 
konsula parowiec Lloydu „Castore" do jutra 
pozostaje w Kanei, puczem zabierze pasażerów* 
i załogę w dalszą drogę. Kancelarya gabineto
wa została natychmiast o treści tej depeszy za
wiadomioną.

Canea. ; (Biuro Reutera.) Rosyjska łódź tor
pedowa, która tu przybyła, donosi, że włoski 
okręt wojenny „Onrlatone", oraz łódź francuska 
„Tancon" i rosyjska łódź „Chisinee" jeszcze 
ciągle zajęte są akcyą ratunkową okrętu „Im- 
peratrk". Pogoda jest pomyślną. Liczba ofiar 
nie jest znaną. Przód okrętu „Imperatrix“ znaj
duje się nad wodą tylna jzęść pod wodą.

Kanea (Ag. Stef.) Okręt włoski urtatone1" 
przybył tutai z 33 pozostałymi przy życiu z o- 
krętu „Imperatni". Wydaie się, że katastrofa 
nie jest tak poważną, lak poprzednio sądzono.

Wiedeń. Cesarz polecił zasięgnąć informacji 
o katastrofie i kazał ab j mu wszystkie wiado
mości bezwłocznie przedkładano

Owacje dlfl ks. Henryka*
Haga, Onegdaj o godzinie 7 wieczorem urzą 

dził kilkotysięczny tfom przed zamkiem mani
festację na rzecz księcia H e n r y k a  nider
landzkiego, z powodu jego udziału w akcyi ra
tunkowej po katastrofie p rowca „Berlin". Śpie
wano pieśni narodowe. Gdj królowa i książę 
ukazali się, rozległy się okrzyki na ich cześć. 
Książę podziękował za owacyę i wzniósł okrzyk 
na cześć dzielnych ludzi, który brali udział 
w akcyi ratunkowej.

Z Sejmu kmiMtyo,
W  sprawie znanych wniosków szkolnych po

sła B o b r z y  ń s k i e g o  wysłano z Kiakowa

TMmira l reimta
olBdoaioścl „ I M  ketontt!/“

z an,a 25 lutego.
_ Hach przedwyborczy.

Praga. Partya naroaowa (śtaroczwifeuj, 
ła wczoraj pod przewodnictwem posła M&t tu-  
sa, zgromadzenie, na którem zdano sprawozda
nie o rezultacie dotychczasowych pertraktacyi 
w sprawie k o n c e n t r a c y i  c z e s k i c h  stron 
n i c t w .  Mimo .że upragnione połączenie się 
wszystkich stronnictw nie zostało osiągaiętem, 
staro czesk5 komitet wyborczy postawił wniosek, 
aby celem zapobieżenia większemu rozstrzeleniu 
głosów przy wyborach do Rady państwa i Sej
mu, p e r t r a k t o w a n o  d a l e j  i  M ł o d o -  
c z e c h a m i ,  celem znalezienia sposobu wspól
nego postępowania pizy wyborach, aDy według 
możności stosunków, zgodzić się na kai dyaa 
tów. Wniosek ten po żywej dyskusji przyjęte.

Praga. W  sprawne rozbicia się koncentracyi 
stronnictw cz :sk.uh ogłasza prasa młodoczeska 
następujące, szczegóły: Tak prezes klubu rołu- 
doczeskiego dr Kramarz, jak i przewodniczący 
młodoezeskie) Rady wykonawczej dr S k a r d a  
gotowi byli przyjąć żądanie radykalnych stron
nictw, ażeby o d s t ą p i o n o  im 12 m a n d a 
tów.  Tymczasem na wieść o tem wielu byłych 
posłów miodoczeskicli oświadczyło, że w razie 
przyjęcia tego warunku oni wystąpią w swoich 
okręgach jako s a m o d z i e l n i  c z e s c y  k a n 
dydaci .  1 o to rozbiły się układy.

O prawo wyborcze fio Se)uini
Tiyest. W  mieście i okolicy odbyły się przed

wczoraj zgromadzenia p r o t e s t u j ą c e  przeciw 
projektowi ustawy tryesteńskiegc Wydziału krar 
j owego w sprawie znnany ordynacji wyborczej 
do Sejmu, wzgleanie Rady m. Tryestu, Zgro
madzenia były zwołane przez włoską p a r t y ę  
s o c j a l i s t y c z n ą  i słowieńską grupę „E d i-
n o s t“ . ,!

Centrala dl? rcLimy mleszkad.
Wiedeń. Przy nadzwyczajnie licznym udziale 

przedstawicieli władz państwowych i autonomi
cznych odbyło się tn wczoraj konstytuujące ze
branie centrali dla reformy mieszkań Po mo
wach powitalnych wygłosił prof. R a n c h b e r g  
z Pragi wykiad o zadaniach centrali. Minister 
spiaw wewnętrznych przyrzekł silne poparcie 
ze strony rządu. Po przyjęciu statutów dokona 
no wyborów

' Posłowie n Wilhelma
Berlin/Cesarz W i l h e l m  przyjął wczoraj 

piezydenta i wiceprezydenta parlamentu, z któ
rymi rozmawiał przeszło godzinę. Po audyencyi 
przyjęła cesarzowa prezydynm pai lamentu.

Berlin. Podczas przyjęcia prezydenta" parla
mentu wyraził się cesarz z wielkiem zadowole
niem z powoda wyniku wyborów „Wybory te, 
powodzią? cesarz, poKazały z e  s o c y a l n a  de- 
m o k r a c y a  m o ż e  być  p r z e z w y c i ę ż o n ą "  
Cesarz spodziewa się, że to przeświadczenie i 
poza wyborami ujzym a się w narodzie. Dalej 
mówił cesarz Wilhelm o waności kolouij i wy
raził życzenie, aby jak najwięcej posłów mogło 
się przekonać o ich wartości.

Berlin. Podczas przyjęcia prezyayum parla
mentu niemieckiego cesarz zwrócił się po od
powiedz1 na przemowę prezydenta do drugiego 
wiceprezydenta K a e m p f a  i oświadczył, że 
cieszy się, iz może powitać w nim posła z o  
kręgu zamkowego w Berlinie, w którym san1 
mieszka. Wyborcy tego okręgu spełnili swój 
obowiązek.

Berlin. „Lokalanzeiger1 donosi, że cesarz pod
czas przyjęcia prezydynm parlamentu niemiec
kiego, poruszył światową sytuacyę polityczną, 
wyciągając z n i e j  p o m j  ś l n e  p r o g n o z y  
d l a  u t r z y m a n i a  p o k o j u .  Cesarz miał da
lej powiedzieć, że wybory okazały zagranicy, 
jak usposobioną jest yfiększość narodu niemiec-

przymier; a oraz nawiązujae stosunki przyjaźne 
z yszys uiemi pańs wam., celem w zbudzenia za 
ufania do zamiarów Francy Minister zakoń
czył zapewnieniem te położenie zagraniczne jest 
zupełnie nspokajającem.

Sytnacya w Marona
Londyn ' Reprezentanci dyplomatyczni mo

carstw wystosowali do rządu sułtańskiego (Magh- 
zenu) wspótne dwie noty W  pierwszej z nich, 
zwra&ają uwagę na panującą w k^aju anarchię, 
w drugie„ podnoszą, że rozmaite reformy, które 
według uchwa’ konferencji w Algeciras, rniałj 
wejść t  życie dnia 1 stycznia r. b., a o t e j  
c h w i l i  j e s z c z e  n i e  z o s t a ł y  z a p r o w a 
d z o n e ,  ani ’ n a w e t  r o z p o c z ę t e .

Korespondent „Timesa1 odwiedził obóz armii 
sułtańsk tij, znajdujący się w odległości 10 mil 
od Tangeru. Donosi on. że armia ta znajduje 
się w stanie z u p e ł n e j  d e z o r g e n i z a c y i .  
Żołnierze skarżyli si«3, że oddawna jnż nie o- 
trzymali żołdu i że wskutek tego grozi im śmierć 
głodowa. Na arm5ę snłtańską wobec tego n ie  
m o ż n a l i c z y ć .

Budapeszt. Zbiór ustaw ogłasza sankcję n- 
stawy o budżecie na r. 1907. „  '

Hendaye. Robotnicy, zajęci w fabrykach ty
toniowych w S. Sebastian, roznocz ęb"r strajk. 
£ii'dua'lTT przeciągają ulicaai

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
l V i i c ł j i a 4  K o n o p i  r  s b  i .

F A B E S Ł A N E .
(Artykuły w tync dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

I r ?  E i s i s i P t k i a

ostinoL ffoszeK przed® sfitiiie
przyuosi natychm iast ulgę i spraw ia błogie u- 
czucie w napadach astmy, usuwa ściskanie w 
piersiach, duszność i nabrzmienie tkanki Ża-
deri środek nie ma dotąd do wykazam? tak cn- 
downych skutków i nie jest tak zupełnie nie
zawodnym, jak dra Elswirtha astmol, proszek 
przeciw astmie Jedna próbk? przekona o tem 
każdego, a aptekarz Jćzef -Tórok, Budapeszt, 
KOnigscrasse 12, gotów jest wszystkim podo
bnie cierpiącym przysłać za dam o opłaconą 
próbkę, jeżeli się tej aptece prześle dokładny 
adres. 714 ł

Kursa teiegrahezne.
Wit)dnń, 25 iotegu. (Gieldt ^lołndniow-.)
Maiki 117-62. R «nta mi jowa 09 05. i « i m  kciod ow ł 

węgierskr 95 30. Akeye austr. zakl. kled. 681-75 A kcja  
wi a zakł kred. 836-5o Akcye Anglobanla. 3i 6-50. Alr^ye 
Dńionbańtn 589-00. A k c j 3 Bankv emo 567-— A k eje  T.'an- 
dertianki 466'— , A kcjn  kolei państwowych 683-50. Lom- 
Dardy 163 75 A k cje  kolei Elbetkal — • Akcje fabryki 
jTonl — . Akcye ijtonio-w j — Alpiny 62t 76. 
Rima-Mnranyi oe9'0O. Akoye prasaiegc To* . żelaznego 
265u-— . Los; tureckie 175 50. Buble 25o '25, 

Usposobienie: ospałe 
Berlin, 25 lntego (Giełda poranna.,
Akcye kredytowe 214-30. Tow. dyskontowe 183 oO.
JJsposobienie: słabe

111 25 
101 —  

98 25

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

1 25 lutego (godt 1 w nołudme.)
h Waluty. płacą iądaji)

Adbie papierowe .  ..................................... 253  . 251 —
Marki niemieckie  ......................................... 117 3C 117 70
brank' papierow e.........................................9o 30 9o 80
Dwudzi.otofran.-(n.ki j  złocm . . . .  19 Of 19 16

II. Listy zastawne
4 Listy -astawn** pren., Sauku nip 11, 110 25 
41/,°/o Listy ipsiawne Banku nipot. . . luO —
•U  , 1 n „ . . .  97 25
4*/,°/. Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 25
4°/c „ „ „ „ 97 76 98 50
50 Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieoL. 08 —  99 —
'4%  „ „ _ 41-leti 98 —  99 —
4 5  ;  :  ;  *  :  r„ u  9750  9e a o

III. Oullgacye I pożyczki. _ .
4°/, Galicyjskie obligacye p pinac,-jn i .  ̂ !5 99 75
4V, Pożyczka kra.ior , -  r. 1793 . . . .  97 5 98 60
4o/ miasta Lwowa . . • • . 95 25 96 25
4l/*%  Ouligacye komunalne Bani 1 kraj. 100 60 '0 50

„ k o le jow e.................. . * 9 7  W  —
> IV. L s s y.

Los" miast: Kraków*. . . . . . . . .  o j  —
V. Akoye.

Akcy“ B„uku hipotecznego we Lwowie . 588 —
„ kolei Lwów-Czerninwce-Tassy . . 678 —

VI. Publiczne zapisy długj.
t 7o wspólna renta papierowa.......................99 __

i „ n sreurna 98 75
4 %  rent? Koronowa austrjacka . . . .  99 —
4“/0 „ „ węgierska . . . .  86 25
4 .  austryacKa w złocie . . . .  H ”  —

100 —
£

592 — 
* 680 —

4 /g „  austryacKa w złocie
4°/o »  węgierska „ . 113 75

99 60 
99 31 
99 60 
9o 70 

117 60 
114 25
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Za spokój duszy ś. p.

M aryi C h ęciń sK ie j
jako w Irzecią rocznicą śmierci 

odprawi nem będzie
nabożeńsiwo ialoone

w kościele 0 0 . Franciszkanów we 
środą o godz, 9 rano, dnia 27 b. m., 
na które pozostałe rodzeństwo za
prasza Znajomych i pobożną Pu

bliczność. 953 i 9
m n a m ■ h s h k b

Wobec faktu, że tu i ówdzie podrabiają wyrabiany przeze mnie przez długie lata

VI iii)
poszukuje zdolnych h e ln e ro w  z kau 
cyami na tegoroczny sezon do „incas 
sa“ . Bliższa wiadomość ta m że  971 i  5

*Jieżaieżme od istniejących w Krako- 
™  wie szkół malarskich dla kobiet, 
utworzyła sią grupa pań, kształcących 
sie samodzielniej pod kierunkiem jednego 
z malarzy tutejszych. Panie chcące sią 
przyłączyć do tego prywatnego kolka, 
me^h sią zgłoszą po bliższe informacye 
pod adresem: K r r p u ic ia  10, II p., 
miądzy godz. 2 a 3-cią. 964

i osa
do biura i do podróży w sprawach a- 
gemyjnych przyjmie B ranibław  K ra
s ick i, K rak ów , Szewska 23. 959 i 3

P A M I R U I A  K A W Y

poleca częściowe 
 ̂ i hurtownie

liyfinruwi gafunfti

Kacuj nalanej
lajnewszym 

i najlepszym spo« 
sobemzapomczq

J,m' tiam
RrtAKÓttf ‘5Snj,Bf|

* 4* *  jit* najn iższph.

M . J R W O R N 1C K I .
202 44 0

Czyste prawdziwe lVlna W igierskie  
przeważnie z własnych v innie są 
zawsze w jcdnaKowcj dobroci. >a- 

ilusza Grossego
3 4 . 240 16 0

n io w
*w K rak ow ie , RyncK

dla nieiii ow ląi I dzieci
naśladując łudząco formą pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagą na zarejestrowany zuak

ochronny, etykietą i opakowanie mego wyrotm,
M A Y a  P U D E R  A N T Y S E P T Y C Z « Y

snrzeaaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 7G hal. wedle umieszczonego tu wzoru.

P u d e r  s p r z e d a w a n y  w  p a k i e t a c h ,  w o r e c z k a c h  l u b  n a  w a g ę  j e s t  b e z 
w a r u n k o w o  f a l s y f i k a t e m .

HAYA MYDŁO dla NIEMOWLĄT i DZIECI
niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 ha1 

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  1 d r o g u e r y a c l t .

S K Ł A D  W Y S Y Ł K O W Y : ‘ 76 24 «

S. ilA Y , ap tek arz, e . k . tfusfawca n a d n o rn y .

W ulica Krakowska L 8.

?iERieszy h a g o t  ęsuaiifl
i  w ł a s n ą  p r a c o w n iC i  — ,  poleca

H ro ,M B r » j I s :
Wykonanie według najnowszych wzorów, materyał doborowy, ceny umiar

kowane. l .  P49 4 i

Morele, Gruszki, Wiśnie, Jabłka, 
Śliwki kalifornijskie i bośniackie, 
poleca handel towaiów kolonial

nych pod firmą 787 4 offloi&cii Olszowi |
w Krakowie, | 

Hoły Rynek, róg uiicy Szpitalnej. *
\ i i A tki W f  W W W

Bonlnnff w Qspatlł°^cacit, 6 mo
l i t l l l l i U i t  metrów od Podgórza, jeden 
od stacyi Swoszowice, obejmująca: młyn 
wouny o 2 kamieniach do mąki, holen
drze i żdbrowniku, 2 pokoje, kuchnią, 
Spiżarnią stajnią, stodołą, wszystko mu
rowane, dachówką Kryte, oraz 6 morgow 
grantu jest do sprzedania. Młyn dobrze 
sią rentuie, woda pewna Szkoła w miej
scu. Wiadmość: Antoni Bartosik w Opa- 
tkowicach, p. Swoszowice. 897 2 3

Szpitalna 1. 19, 
ś l e d z i e  m a r y  n o  w  a u e

D E L 1C Y E
sztu k a  z  p rzy p ra w ą  15 cent.

n ^ 4 a a m «  H M ia S

członków

kasy chorych przy Gal. 
Tow. Farm. „UNITAS" 

w Krakowie
odbądzie sią d n i a  l O - g o  m a r c a
1 9 0 7  r .  o godzinie in-tej rano w lo
kalu własnym przy ul. Mikołajskiej 1. 2,
I p., z następującym

P o r z ą d k i e m  d z ie n n y m .*
1} Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania;
3) Spraw ozdame z czynności i obrotu 

tunduszów za rok 1906;.
4) Wybór delegatów z ramienia praco

dawców;
5) Wybór członków Sądu polubownego;
6) Wybór komisyi rewizyjnej;
7) W nioski i iuterpelacye. 962 1 2 

Kraków, dnia 23 lutego 1907.
l i r  Antoni Śmieszek, przewodniczący.
Mr Wladysimo Miętus, sekretarz.

„SAPOKENTHOl KAI ULI” ,
i orzeczenia fachowe o war laki takiej tegoj.;

i pf̂ jemooSelą * .fl»pc— iMIt*
ftywtis aJtoaJ o t  u t ( t  r * ą i n  J*go wyratm ■ ooWym
tkatkim m p U n  BtęM owy*. a t m M S r t  I rwl« hł*LO*ej 
Bw taam  M  U*Jffy « p o ą ł  ft tU U  M i ,  U* m f
rth r a m
. Cofomlo, fijftił *uUi\ 1609. Dr. L Ka*t>9*jrt a. p

l\\ opakowa-opakow a
n ie ! marką 

ochronna 
prawnie 

instrielenŁ

Kijów.

.C«peeK»ta«r PaArtltgB wyrok* <iWU aaltniM w 4«r> 
prw?wl*tJ*c« f*ura*tyira* ora* oar»ieacb.

P.osyt, i 0 0 a. D r. C w lU lO Z  CQ, p.

Prtb; i  .(topom oai kolta* \ S ? -  
atewotoolo. *6 t*» «rdy«iłjł nutKai

,J ly t i  mea»* |
_______ „_______  . . . .  'a*k% odpowiednim atory*
• wywiaya tk o ia im .- Wab** Mft milo ml Rwiertrló. te .8»  
yocnutbcJ' ■m»l id  »tiskosiJ1jru totklM praed* I
wmikitffB nuitł̂ ołnyci. Uk mLgtekwr*. j*k |
mtwowy*L. ofiuzaj* pnew o* np*ta* *hki1* m 
rwt aiiAłuit kija*

Btanieławów, 19 0 1 . D r. i d o l f  r e r t a n t Ł r  tfu p j

* po>Ja«no»ełĄ muiią stwt*rdił6. li .Baporoflaibolo’ nr 
[ wam td 9 Ul * rotłi.lty ołi płttaoimfl* bńlOw reBKłtjrCTnyok. J»

I (o. rwy ku loow o j. toebi**, I V a - o m  •o*r*J*1aDj eb
j pf*yocwn i u n t i U *  M dar *oj»o« d«t*l*nl* u k .  I t a w ł .

.  u  p  pttrmi UH tak ao t* •kaiMMOial. jak  «o *<» JaK««l *ry.
raba, wytoM r n tn y U n )k a a  k fo  r o i t t i l  r*bi7 k»ty K fr tg ic t .  

| u  Dt«nos*M • ni* wwpólłńwadoloijt
T araów , teofc D r. Z /ą t n o n l  D zlkow sŁI m. p 

w L r a m y  lokar* towtatowy,

,Q yo»*oUjal* w/reb* WWraotft. Tern itomjo » fiiejoj
I praktytw od t IM I i ca’<vw nze*Hl4® • «fcc('o»oioł laku '
I wyrrultf elę roosję Niajadookrotaie bodłam cdtx«ył« m  «l#. 4e I 

ol^i po uslosowH..!* ^npo»*ntbol«‘ niwei w takloh 
I wyj»dtack ędj io«* tpoaob} l*cx«nU o ł t m i j  M  boukaloeana- j 

Arodsk un pnat# j i t t  riw yw lieł* akuuany, juo m !  
[ aiitcb miar poliouta r*dny> f

K ę iy , 1901 D r. W l a i ^ t l i Y  D c U r o n a k ! tn. p

S z k o U  d ra iu a ity cz iii

Michat^i Przybyłowicza
' przy ul. Kopernika I. 36 w Krakowie, 

t  dniem i mc.ca rozpłyną dwamieciącit.g  
kurs wymowy i deklawicyf. Zgtoszchia 

od 3—4 po południu. 881 3 3

tow dMą i; modoiantwii
przyjmie Magazyn Mód J A D W I G I  
P O L  K E R  O  W E  J ,  r f r a h ó w ,

ul. Grodzka 1. 3. 829 5 s

itatynowana
nauczycielka m u z y k ’ pragnie osiąść 
w jednem z miast galicyjskich. Zgło
szenia pod E ugenia M . przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy11. 838 5 t '

|L jak najspieszniej wysprzedać świe- 
f  H f D r  Żo przybyce jabłka, sprzedaję 
w«IU'h4 *i kilo jabłek kompotowych po 50 ha1
kilo de-:rŁwych po 56—6C ha1’ — Ulica śv,-. 
Jana 1. 12. 896 3 8

'v A !  , J ,f

Kloln^o pfdnisiy
lub pianistki p o s z u k u je  kawiarnia przy 

ulicy Siennej 1. 14. 932 2 3

D c m  s u k i e t f a i c z y

„ M O R  A  V I  A * *
B e r n o  (Mor.)

wysyła swój najświeższy obfity

Zbiór DróbBk na aore m m m  i letnia
z cenami zdumiewająco niskiemi za darmo, 

opłacony. 904 £ 8

PoirzeDny zaraz
■z a s s o -a g e a f ,  płaca 50 koron miesięcznie 
2 korony dycty dziennie, oraz 5 “/» prowizyi od 
zamówi?" i iukassa, Kaucya 250 złr. w gotów
ce. — Zgłoszenia pud „ i ń c a s s o -a g e u t  5 0 “  
poste restante Kri JU w 949 2 ? a

tf f

Ostriega przf»t| 
downictwamy

irifid waila-

^00*
-t. ^

i

'Z*" y\.e

I r .  '

.Sapora iB lbe*  CalwfciBf* * ) a H  l |m  W jk tr-
• y a  trw U iw n  pT*art» W io i*  m r* « ł|  n lfC ito w y i*  jak  
n im  (1* runaatyeiKiyo tBMOftU1*  u i  tkawcatya • p n y ^ U *
UHmA. (• ■ m y iK tiU  unam iy. -  b r t * M  pr*m m  k«J*M 
4łto l* t|h  Jak I m iły wp teb , k tó ry a  ■)« o d a to t t .  «a#u*łj*
W m ioi p ą ą  d» la bj ■ r ra fo n l ca frintc* «yrt% 'ait kr*41tt.

Bóbflia 1301, D ł  I*d e«*a» C a b r j ia a w i i l  n  p.

U0 NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
ftALEIY (.JuACVYrRAZHlE=5i.ł,0r.£rtTH9Ł MATlłLl ifAZYJMfl* 
WaĆ T' n dRiGINi ^ ’YM OPAKOW/.NIU PO CENIE K .140. 
i 5K0R0N <A S-OIK! WYSYŁKI USKJTĆCZNIA 

APTEKA i FABRYKA PAZETWÓROF LET IN16Z /LH 
EUGENIUSZA MATULi. RACOmYŚLKGŁC TARNOWA..

I ]

Celtm um oih wienia nawer najuboższemu t.abycia 
SAfOMLNTHOLU,zaprowadzono m^n.t Takie w rót 

słothów, tubki cynowe z  SAPOMED/TtlOŁtMp> ■' -
za szfuke.-Nabyeje można w aptekach.-Wy syfa

io cen/t iohal. 
się najmniej 2 .

922 1 5

H A L A  R Y B N A
w  K ra k o w ie , n a  M ałym  R y n k u ,

poleca na bieżący tydzień i wysyła pocztą lub koleją na prowincyą po naj
niższych cenach za zaliczką:

R y b y  m o r s k i e  jak  Ł u p a c i c  druone i wielkie,
Kshliony, Łososie i Okunie moiskie 
Fląderki do smażenia, Ozorowce (Rothznngen),
Szułdry (Reilbut) i na części, Turboty (Stcinbutt) i Starniew (prawdziwe Solei).

R y b y  r z e c z n e  jak S z c z u p a k i  I H a r p i e  żywe.
Szczupaki świeżo zamrażane po K  l  80 do 2 R  za kg.
Sandacze „ J pn 2 K  do II 2 40 za kg.
Łorosie różowe (3—6 kg. sztu' a) po 4 K  za kg 
W yzinę rosyjską na części po 2 K  za kg.

Kawior j e j d o t r o w y ,  biatuży i carski, w  pnszeczkacli od */l6 du 1 kg. po conacli za ' / ,  kg 
12, 16, 24 i 28 k .

M a j o u c s y  g o t o w e ,  przew^bome, w słoikach po K  1 u0 i 3.
S e r  l i t e w s k i  prawdziwy, przewyborny i pikantny, za kg. 3'20.
S y g ł  ‘o s y j s k l e  wędzone, Piklingi Szproty, Łosfsiośledzie wędzone,
Ł o s o ś  r z e c z n y  różowy, wędzony, dkg. tyiko 6 hal.
I * la r y n a t y  i N o i s c r w y  z  r y b  w sajwiększym wyborze pierwszej tylko jakości i najtaniej. 
Ś l e d z i e  * H .l t y c k I e  (Ostseet po 16 hal. sztuka.

1'0 objeżdżania mniejszych nnast 
w Zachodniej Galicyi rozgałęzione, 
znane, juerwszorzedne towarzystwo, 
dla którego z powodu najniższych 
premii i przystępnych warunków me 
trudno jest pracować, poszukuje zdol
nych p o f  r ó ż n i ą c y c h  I z a 
s t ę p c ó w  - m i e j s c o w y c h  pod 
bardzo korzystnemu warunkami. —  
Reflektuje się w pierwszym izędzic 
na odpowiednie siły. Nowicyusze, 
którzy poczuwają zdolności do tego 
zawodu, otrzymają pouczenie i zo
staną wysłani na próbne jazdy. —  
Zgłoszenia do 15 marca z podaniem 
dotychczasowego zajęcia pod „ W i o 
s n a "  poste restante K r a k ó w .

170 2 3

Fe trzebnazaraz
zarządczym większego przedsiębiorstwa, 
osoba sprytna i energiczna w wieku do 
50 lat, z płacą początkową 60 K mie
sięcznie. *Kauc.ya 400 złr. wymagana, 
/.głoszenia pod „Zapewniona przyszłość1* 
poste restante Kraków. - 950 2 s

L>o przedsiębiorstwa fabrycznego na pro win 
cyi potrzebny

r

z pięknem szybkien. pismem i znajomością po
dwójnej buciiaitery5. Kandydaci, którzy mogą się 
wykazać dobromi rekomend/eyami i w  podo
bnym charakterze już pracowali, m ata pierw
szeństwo.

i głoszeni i t y l k o  pisemne z udpuami świa
dectw prz> jm ujo przez grzeczność K .  K r o p t ń -  
SKI, Dom 1 andlowo^komisowy, K r a k łS w ,  l ’ę- 
dzichów 11, -v . 910 2 3 ‘

załatwia za Łendyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędirków, oficerów, w ogólności profesorów, 
wielebne sro duchowieństwa, nauczycieli, ncta- 
ryuszy, .ekarzy, adwokatów i aptekarzy. K e - 
p  r e z e a ta cy a  B e a r a t^ i- t le r a m a  we Lw owie, 

ul. Kopernika 1. 28. 873 6 11

is. i m £ h \ R k m
■ IM irh a  z  z a ln z ^ a m i

są praktyczne dla każdegm przy biurku pra
cującego^ niezbędne, najlepiej dowodzi fakt żc 
tak v K ra .ow ie jak  i na prowincyi coraz to 
więcej zyskują odbiorców Meble te do nieda
wna dostępne były wskutek wysokich cen oso
bom tylko zamożnym dziś jednak każde na
wet najmniejszy kupiec, przemysłowiec i t. p. 
na biurko takie może się zdobyć, albowiem 
przez zawarcie umowy na wielką ilość tych 
biurek jestem w stanie już za 1 4 0  k o t  n n  
biurko żyli zyowe z drzewa bukotvego dostar
czyć. Każdy, czy to kupiec, przemysłowiec, 
adwokat liotaryusz, urzędnik i L  p., dbający 
o porządek w biurze swoim, może ten ce1 je 
dynie przy używaniu biurka zaJuzyowego osią
gnąć. Zwiedzeni' wystawy okazów amerykań
skimi urządzeń biurowych p : ; ! j ' u i i c y  F ł o -  
r y ą i i s i h i e j  Ł .  1 ,  I  p . „  nie zniewala wcale 
do _ kupna, proszę więc P. T. Iiitoresentów o 
zwiedzenie tejże celem zapoznania się z temi 
wyrobami. ^  poważaniem k y g i r m ń  L a s u -r s

F loryańsha 1, I p ., h ld e is  713.
685 7 20

Jial;
tow ary sfćorzaite.

Z powodu iż sklep mój z wyrobami rymarskk-nu jjrey 
u i .  !■ l u r y a ń s u i e j  1 .8 ,  został p r z e n i e s i O i i j  z  Si><r j t u  
BO  0 ‘ l e iH jr  (w tymsnmym domu), przeto jostem w mo- 

** ńności sprzedawać wszelkie wyłoby ryuiurskio jak : uprzęże, 
siodła, kufry, tłu+y, torebki, pugilaresy i t. d. o 20%  taniej 

niż dotąd. — Polecając się łaskawym względom P. 1' PublicziK : ci kreślę się z głe.iokim
szacunkiem

837 5 10 S .  P i o ł r o w i e z .

969 1 6

2000 koren  tej pani
która po użyciu mego

KREMU PRZECIW PIEGOM
nie straci zarówno piegów, jak  i plam wątrobianych i opalenia, jakoteż 

wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. — C e n a  U  4 * 6 5 .

R O B E R T  FISCHER
doktor chemii i kosmetyk, - ‘

W ie d e ń , I., Sa‘Ivaior*gasse 1 1 .

Wysoki z&rohek uboczy.
We wsiystkioh większych miasiash Galicyi zachodniej przyjmie 

wielkie Krajowe 3’owarzystwo Asekuracyjne odpowiednich zastępców do objęcia 
agencyi za dobrą p^owizyą, ewe*itualnie za dyetami. 857 4 6

Laicy otrzymają dokładne pouczenie. Język niemiecki i polski wymagany. 
Zgłoszenia należy przesyłać pod: E. Hoinkes, Bielsko, ul. Główna 1.

Szczegółowe cenniki wysyłam na żądanie gratis i franki. R67 2 6

Do pnajecia koje umeblowane,
kacnnia z urządzeniem i przedpokój od 
15 marca lab 1 kwietnia, ul. Siemiradz
kiego 7, I p. 924 3 3

b ft f7 1 l ly i l i0  rysowl*iK:a (kopisty) do 
ł  UOfcUHMJy biura budowniczego.—  
Zgłoszenia tylko pisemne pod „Ryso
wnik” przyjmuje A dmimstracya „No
wej Retormy11. B25 4 4

Wskutek zakupna znacznych ilości papy dachowej i izolacyj
nej, oraz rut- i posadzek szteingutowych przed 1 stycznia b r., 
t. j. p^zed dojściem do -skutku kartelu prawie wszystkich odnośnych, 
fabryk austryackich, które ceny swych wyrobów podwyższyło o 40 do 
60"*/0, jesteśmy w możności materyały te stosunkowo taniej sprzedawać 
i upraszamy P. T. Interesentów w ich własnym interesie o zażądanie 
od nas ofert.

Dostarczamy również po bardzo przystępnych cenach wszelkich 
materyałów budowlanych, jak cementu portlandzkiego, wapna 
hydraulicznego, gipsu murarskiego, rzeźbiarskiego i alaba- 
bastrowego, teru gazowego, dy gipsowych, cegieł ognio
trwałych, asfaltu, karbolineum, posadzek cementowych, rur 
i rynien betonowych, płyt chodnikowych, dachówek i t. p.

8 . i D . Gwttkieb
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  1. 1 5

954 1 2 (pałac Puszeta). Telefon Nr 611

p o r z ą d n y  i s i  i m i e n n y  s t a r s z y  
p r a k t y k a n t  b i u r o w y  z dobremi 
poleceniami i ładnem pismem do pomocy 

w biurze, . 918 3 3
Zgłoszenia "pod: „ F a c h  p o c z t o 

w y  7 7 “  K r a k ó w ,  miasto

K o r .  3 4 0 . 0 0 1
dają ogółem główna wygrane w

fi ciagatosianb go roku &
na ua.stępająco 

fzłcry oryginalne losy: 
w?r- los czerwonego krzyża,
Los Bazylika,
Serbsńi państw, loa tyłemouy 
Los Josziv, „Oooregr serca11.
Naibliżsed dwa oiągttienia już diii;'

fĄ T  1 m ant. 1907 . I w
Wsaystkie cztery oryginalne losv 

razem za gotówkę 89 K lub na
3 4  raty mi tsięczne po 3  E .
4i> Każdy los zostaje wyciągnięty. ^

jn ż  przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyrączne 
prawo gry na oryginalno losy, przez 
wiadze kontrolowane. 877 4 5

W ykaz losowań „Neuer W iener 
Mercnr“ za darmo. 1

Kantor wymiany 
OTTO S  »MTZ. W ied eń , 

I., Sktaottenriny 26.

12. D M
pranych flcszełr

sprzeda handel wód mineralnych

H
m  ■■___ ____ • _

833 S 10

Proszę żądać
grads 1 irbnko

mego bogate ilustrowanego ;cri_ika 
z przeszło loOO odbitel zegar! ów, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
IL A N N S  K O N R A D , Pierwsza fabryka ze- 

B ars ów w B«-iix Nr. 627 (Czechy)
Prawdziwy niklowy kotw. remont wraz z faó- 
cusrkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajc. yste- 
mn 5 K. Kojostr. niklowy kotw. zegarek rem. 
„ Adler RoskopP 7 K biiema ryzyka! CowSlna 
w> miana lnb zwrot pien iędzj. 456 4 60

Z Drukarni Literackiej w Klukowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca arukarni L. K. Górski.

17802173

09126237


